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Granica na Odrze i Nysie 


wieczną granicą pokoju i przyjaźni. 


między demokratycznymi Niemcami a Polską Ludową 
Przybycie delegacji rządowej- Niemieckiej Republiki Demokratycznej do Warszawy 


Tow. Walter Ulbrieht 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 5 
bm. przybyła do Warszawy delega- 
cja rządowa Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej w składzie: wicepre 
mier Walter Ulbricht, minister han- 
dlu zagranicznego Georg Handke, 
wicemin, sprawy zagranicznych An- 
ton Ackermann wi pla- 
nowania Bruno 'hner. Delegacji 
towi szef misji dyplomatyćz- 


nej R. P. w Berlinie Jan Izydorczyk. | w 


Na granicy delegacja powitana zo- 


STAŁY ROZW 


naszych stosunk: 


Stosunki gospodarcze polsko - 
niemieckie zapoczątkowane zosta 
ły w r. 1946 przez zawarcie pierw 
szej umowy handlowej z ówcze- 
snym zarządem Radzieckiej Stre 
ty Okupacyjnej. 

© dynamice rozwoju wzajem 
nych obrotów mówią następują- 
ce dane: w r. 1948 obroty były 
trzykrotnie większe niż w r. 
1947, w r. 1949 — pięciokrotnie 
większe. 

Ten stały rozwój obrotów han 
dlowych z naszym zachodnim są 
siadem wynika z kilku przy- 
czyn. Pierwsza z nich to osiągnie 
cia pokojowej rozbudowy gospo 
darczej obydwu krajów. Polska 
w latach 1947 — 1949 zwycięsko 
zrealizowała swój Plan 'Trzyle- 
tni. Niemiecka Republika Demo 
kratyczna w r. 1949 z nadwyżką 
zamknęła pierwszy rok swego 
Planu Dwuletniego, którego cał 
kowitej realizacji spodziewać się 
można w najbliższych tygodniach. 

Stosunki gospodarcze Polski 1 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej oparte są na zasadzie 
wzajemnych korzyści obu parine 
rów. Gwarancją stałego rozsze 
rzania naszej współpracy gospo 
darczej w. przyszłości jest podpo 
rządkowanie wymiany  handla 
wej zasadzie planowości, ścisłe 
powiązanie tej wymiany z potrze 
bami planów narodowych, reali 
zowanych w obu krajach. 

W chwili obecnej, Polska zaj- 
muje drugie po Związku Radziec 
kim miejsce w handlu zagranicz 
nym Niemieckiej Republiki Dc- 
mokratycznej, ta zaś zajmuje w 
naszym bilansie handlowym șc- 
dno z czołowych miejse. 

Główne artykuły dostarczane 
przez nas Niemieckiej Republice 
Demokratycznej to węgiel, koks, 
wyroby walcowane, chemikalia 

1 artykuły żywnościowe. Głó- 
wną natomiast pozycję naszego 
importu stanowią dobra inwesty 
cyjne. Dostawy inwestycyjne z 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej już w r. 1949 stanowi 
ły poważną pozycję w naszej gos 
podarce. W roku bieżącym i w na 
stępnych latach sześciolecia Pol 
ska korzystać będzie jeszcze w wię 
kszym stopniu z tego importu, o 


stała przez dyrektora departamentu 
ministerstwa spraw zagranicznych 
Stanisława Gajewskiego. 

Na dworcu głównym delegację rzą 
dową N. R. D. powitali: przew, Pań- 
styyowej Komisji Planowania Gospo 
<darczego, wicepremier Hilary Minc, 
minister hąndlu zagranicznego Ta- 
<deusz Gede, wicemin. spraw zagra- 
nicznych Stanisław Leszczycki, wice 
min. finansów Witold Trąmpczyński, 
dyrektor departamentu MSZ Maria 
Wierna, dyrektor protokółu dyplo- 
matycznego MSZ lenryk Birecki i 
wyżsi urzędnicy PKPG, MHZ, Min. 
Kultury i Sztuki oraz Ministerstwa 
Finansów. 

Obecny był również szef misji dy- 
plomatycznej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w. Warszawie amba 
sador Friedrich Wolt na czele per- 
sonelu misji i wicemin, finansów 
NRD Willi Rumpf, który przybył do 
Warszawy w gie 3 „bm, 


WARSZAWA PAP), — Premier 
R. P, Józef Cyrankiewicz przy- 
dał w dniu 5. VL br. w obecności 
podsekretarza stanu w Prezydium 
Rady Ministrów tow. Jakuba Ber- 
mana oraz szefa Misji Dyplomatycz- 
nej R. P. w Berlinie ambasadora Ja- 
na Izydorczyka, delegacię rządową 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej w'osobach: p. wicepremiera Wal 
tera Ulbrichta, p. ministra Georga 
roze A p. wiceministra Willi Rump- 


Delegacji rządowej NRD towarzy= 
szył szef misji dyplomatycznej NRD 

W: — ambasador Frie- 
drich Wolf. 


WARSZAWA (PAP). — Szef dele» | 


gacji rządowej Niemieckiej Republi- 
ratycznej wicepremier Wal 
t wraz z wiceministrem 
planowania Bruno Leuschnerem zło 
żyli w dniu 5. VI, br. wizytę wice- 
premierowi Hilaremu Mincowi. 
* * 
* 

WARSZAWA (PAP), — Minister 
handlu zagranicznego. NRD Georg 
Handke złożył w dniu 5, VI. br. wi- 
zytę ministrowi Handlu Zagranicz- 
nego Tadeuszowi Gede, 


'ARSZAWA (PAP). — W czasie 

ji rządowej Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
na dworcu głównym w Warszawie, 
wicepremier rządu NRD Walter Ul- 
bricht wygłosił następujące przemó- 
wienie powitalne: 


„Wielce szanowny Panie Wicepre- 
mierze, panowie Ministrowie, sza- 
nowni Przyjaciele! 

Dziękuję wam  najserdeczniej za 
przyjacielskie przyjęcie, zgotowane 
naszej delegacji. Mam zaszczyt prze- 
kazać narodowi polskiemu oraz Pre- 
zydentowi Polski Ludowej Panu B0- 
lesławowi Bierutowi jak również 
Premierowi Cyrankiewiezowi brater 
skie pozdrowienia od Prezydenta Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej 


J 


ów handlowych 
iką Demokratyczną 


partego e szeroko rozbudowany 


przemysł Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej, zwłaszcza 
przemysł maszynowy. 

Z możliwościami przemyslu 


Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej społeczeństwo polskie po 
znało się na ostatnich Międzyna 
rodowych "Targach Poznańskich. 
To, ca zobaczyliśmy na Targach 
w pawilonie niemieckim, było 
ilustracją wielkiego asortymentu 
i wysokiej jakości produkcji prze 
mysłu Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej. Widzieliśmy tam 
liczne dźwigi, m. in. dźwigi su- 
wnicowe dla ciężkiego przemy- 
słu, niezbędne dla modernizacji 
transportu wewnętrznego, samo 
chody ciężarowe i ciężką loko- 
motywę elektryczną. 

W dziale obrabiarek do metali 
widzieliśmy liczne typy obrabia 
rók  półantomatycznych i auto 
matycznych. W dziale maszyn 
dla przemysłu przetwórczego u- 
wagę zwracały liczne maszyny 
drukarskie i introligatorskie, nie 
zbędne dla rozbudowy naszego 
przemysłu poligraficznego, ma- 
szyny włókiennicze, piekarskie, 
urządzenia chłodnicze itd. 

W dziale elektrotechniki, Nie 
miecka Republika Demokratycz- 
na produkuje ciężkie prądnice i 
motory, transformatory, aparaty 
rentgenowskie, sprzęt telekomu- 
nikacyjny itd. 

Szczególnie bogato przedsta- 
wia się niemiecka produkcja w 
dziale aparatów i narzędzi precy 
zyjnych i optycznych, niezbe- 
dnych dla rozbudowy ` nowocze. 
snego przemysłu. 

Polska ze swej strony w mia- 
rę planowej rozbudowy gospo- 
darczej może oferować coraz wię 
ksze ilości coraz to nowych towa 
rów. 

Równolegle do wymiany han- 
dłowej realizowana jest polsko + 
niemiecka współpraca techniczno- 
przemysłowa, która daje obu pań 
stwom możność wymiany do- 
świadczeń. Dalszy rozwój. wszyst 
kich dziedzin współpracy gospo 
darczej między Polską i Niemice 
ką Republiką Demokratyczną od 
powiada najżywotniejszym inte- 
resom obu krajów. 


Pana Wilhelma Piecka 1 Premiera 
Grotewohla. 

Przybyliśmy do stolicy Polski Lu- 
dowej jako przedstawiciele nowych 
Niemiec — Nii demokratycz= 
nych, miłujących pokój. Rząd Nic- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
1 wszystkie postępowe siły w Niem- 
czech zdają soble w pemi sprawę; 
ile niewypowiedzianych cierpień wy 
rządziły dawne Niemcy narodowi 
polskiemu. Te właśnie Niemcy pru- 
Sackie stały na przeszkodzie narodo- 
wemu rozwojowi Polski. Parcie na 
wschód reakcyjnych imperialistycz- 
nych sił Niemiec doprowadziło do 
najbardziej barbarzyńskiego napadu, 
do najokrutniejszej wyprawy ni- 
szczycielskiej niemieckiego faszyzmu 
przeciw Polsce. Dopiero zwycięstwo 
odniesione przez bohaterską Armię 
Radziecką pod wodzą Generalissi- 
musa Stalina nad faszyzmem hitle- 
rowskim, przyniosło wolność nasze- 


mu ludowi pracującemu 4 tym sa- | 


mym otworzyło nową kartę w dzie- 
jach Niemiec, Uważam, że możemy 
z całą pewnością stwierdzić, iż zni- 
szozenie faszyzmu hitlerowskiego 
przez Armię Radziecką i stworzenie 
nowego, demokratycznego ładu w 
Niemczech położyło podwaliny pod 


WARSZAWA (PAP). — Wicemi- 
nister spraw zagranicznych Anton 
Ackenmann w towarzystwie szefa 
Misji Dyplomatycznej Niemieckiej 
Republiki demokratycznej ambasa- 
dora Friedricha Wolfa złożył w dniu 
5. VI. br. wizyty sekretarzowi gene- 
ralnemu MSZ — ambasadorowi Ste 
fanowi Wierbłowskiemu i podsekre- 
tarzowi stanu w MSZ Stanisławowi 
Teszczyckiemu, W rozmowach ucze- 
stniczył szef Misji Dyplomatycznej 
R. P, w Berlinie ambasador — Jan 
Izydorczyk, 


nowe stosunki między miłującymi 
nokój demokratycznymi Niemcami, 
a Polską Ludową. 


Żywotne interesy zarówno narodu 
niemieckiego jak i polskiego wyma- 
gają utrzymania pokoju, Agresywne 
plany imperializmu Stanów Zjedno- 
czonych, który okupuje zachodnie 
Niemcy i wzbrania się przed podpi- 
saniem traktatu pokojowego z naro- 
dem niemieckim, zagrażają dziełu 
pokojowej odbudowy w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, a także 
w Polsce i w Związku Radzieckim, 
Głównym zadaniem narodu pna 
kiego jest więc pozyskanie 
ści ludności Niemiec zachodnich dla 
zakazu bomby atomowej, a także 
przeszkodzenie wszelkimi siłami 
przekształceniu Niemiec Zachodnich 
w wojskową bazę wypadową - prze- 
ciwko Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej, przeciwko Polsce i in- 
nym krajom demokracji ludowej o- 
raz przeciw Związkowi Radzieckie- 
mu. 

Żywotne interesy narodu niemiec- 


WAŁBRZYCH (PAP), — Dol- 
nośląskie zjednoczenie przemy- 
słu węglowego wykonało w ma- 

u plan wydobycia w 100,8 proc. 
i piątym miesiącu pierwszego 
roku Planu 6-letniego górnicy 
dolnośląscy po raz piąty przekro 
czyli plan wydobycia, 

Sukces ten cały Dolny Śląsk 
wita ze szczerym zadowoleniem. 
Świadczy to o tym, że osiągnię- 
cia pierwszych czterech miesię- 
cy nie były krótkotrwałym zry- 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą z 
Paryża, na stadionie Roujfalo odbyła się 
w niedzielę potężna 'i wzruszająca ma» 
mifestacja 50 tys. dzieci i 25 tys, doros 
słych w ramach obchodu Międzynarodo- 
wega Dnia Dziecka — pod hasłem walki 
o pokój, a w szczególności o zakaz bro 
ni atomowej, 

Udział w przygotowaniach do tego 
obchodu wzięło kilkadziesiat organiza- 


, partia sa 
cjalistów jednościowych, CGT, bojowni 
cy o wolność i pokój itd, 

Na trybunie honorowej zasiedli Eu- 
genie Cotton jako przewodnicząca, Yves 
Farge, Francois Leclercq, gen. Petit, de= 

ki do Międzynarodowej Fe- 
y Demokratycznej Or- 


Wyciągamy ręce do wieczystej przyjaźni 


Przemówienie wicepremiera NRD tow. Ulbrichta 


kiego i polskiego wymagają przyja- 
cielsklej współpracy, Nie ma już wię 
cej żadnych przeciwieństw między 
demokratycznymi Niemcami, a Lu- 
dową Demokratyczną Polską. Gra- 
nica na Odrze i Nysie jest naszą 
wspólną granicą pokoju. Poprzez 
te granice wyciągamy dłonie do wie- 
czystej przyjaźni z narodem pol- 
skim. Nadeszła pora, aby ostatecznie 
ułożyć wszelkie sprawy przyjaciel- 
skiej współpracy między obu pań- 
stwami, Zbratanie przedstawicieli 
młodzieży polskiej i niemieckiej mło 
dzieży miłującej pokój z okazji ogól- 
n ieckiego zlotu w Berlinie, sta 
nowiło żywy wyraz tej nowej przy- 
jami. 

Dziękuję raz jeszcze najserdeczniej 
za przyjacielskie przyjęcie, które zgo 
towaliście naszej delegacji, Jestem 
przekonany, że obrady nasze z wa- 
szym Rządem przyczynią się do dal- 
szego umocnienia współpracy we 
wszystkich dziedzinach, między oby- 
drama pokój miłującymi naroda- 

i, 


Odpowiedź wicepremiera tow. H. Minca 


Wicepremierowi Ulbrichtowi odpo 
wiedział wicepremier tow. Hilary 
Minc: 

„W imieniu Rządu Polskiego ser- 
decznie witam przybyłą do Warsza- 
wy delegację rządową Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z wice- 
premierem Ulbrichtem na ozele, No 
we Niemcy, Niemcy demokratyczne, 
kierowane przez prezydenta Piecka 
1 premiera Grotewohla, Polska Lu- 
dowa traktuje jako ośrodek pokoju i 
jako dobrego sąsiada, Granica na 
Odrze i Nysie wspólnie przez nas i 
przez Niemcy demokrątyczne za gra- 
nice pokoju uznana nie dzieli nas, 
lecz łączy, 

Zwycięstwo Armii Radzieckiej, po 
moc „wielkiego Związku Radzieckie- 
go i pomoc Wielkiego Stalina umoż- 


liwia narodowi niemieckiemu wkro- 
czenie na nowe tory, usuwanie śla- 


dów przeszłości, umożliwia zbudo- 
wanie zjednoczonych, demokratycz- 
nych, miłujących pokój Niemiec. 


Nie ulega wątpliwości, że przy- 
jazd delegacji rządowej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej wicepre 
mierem Ulbrichtem na czele będzie 
stanowił ważny moment i wa! 
etap w rozwoju stosunków polsko - 
niemieckich. 


Nie ulega wątpliwości, że pobyt tej 
delegacji w Warszawie przyczyni się 
w dużym stopniu do rozwiązania sze 
regu kwestii gospodarczych i kultu- 
ralnych i do zacieśnienia wzajem- 
nych, przyjaznych, dobrosąsiedzkich 
stosunków. 

Życzę niemieckiej delegacji rzą- 
dowej, życzę wicepremierowi Ul- 
brichtowi owocnego i dobrego poby- 
tu w Warszawie". 


y | rezol 


Nowy sukces górników 


Kopalnie „Bolesław Ghrohry” i „Maurice Thorez“ 
— przodują w wydobyciu węgla 


wem, lecz, że sukcesy górników 
zagłębia oparte są na dobrze 
zaplanowanej i zorganizowanej 
pracy. 

Przodujące miejsce po raz pa 
ty z rzędu zdobyła kopalnia „Bo- 
lesław Chrobry“, 

Świetny sukces odniosła w ma 
ju również załoga kopalni im, 
Maurice Thoreza, wykonując 
plan wydobycia w 108 procen- 
tach, co jest najlepszym wyni- 
kiem kopalni w roku bieżącym, 


Dzieci Paryża manifestują 


na rzecz pokoju i przyjaźni 
między narodami świata 


tow, Jeannette Vermeersch, Duclos, le 
Leap, Courtade oraz wiele innych wy= 
bitnych osobistości z życia politycznego; 
związkowego i kulturalnego. 

Obchód rozpoczął sip kilkugodzinną 
defilada dzieci ze wszystkich dzielnie 
Paryża i z miejscowości podmiejskich. 
Dzieci, przybrane w barwne stroje la- 
dowe i pomysłowe kostiumy manifestos 
wały na cześć pokoju, w obronie pra 
wa do życia, nauki i radości, 

Defiladę otwierało 4 sport 
sgo kosz pełen kwiatów, a 
troje drobnych dzieci. Na liez 
sparentach widniały napisy: 

Żądamy prawu do wakacji 


wia! Chleba i róż dla wszystkich! Po 
możemy naszym rodzicom w rozpow- 
szeclinioniu Apelu  Sztokholmskiego! 


Chrońcie nas, nasze matki, podpisując 
Apel Sztokkolmski! 

Szczególną uwagę zwracała grupa dzie 
ci vietnamskich, które śpiewały wspól- 
nie z dziećmi francuskimi specjalnie na 
ten dzień napisany dziecięcy hymn po- 
koju, W grupie tej niesiono transpa 
rent z napisem, domagającym się za 
warcia pokoju z Vietnamem. 

Imie hasła domagały się chleba i pra 
ty dla rodziców dzi francuskich., 
Grupa dzieci pracowników poczt i tele 
grafów niosła transparenty z napisan 
„Żądamy przeznaczenia na szkoły miliar 
dów wydawanych na wojnę 

Gdy przed trybuną ukazały się siero= 
ty po bohaterach ruchu oporu, rożstrze 
lanych przez hitlerowców, 
ni na trybunie honorow 
miejsc. Niesiony napis głosił: 
chcemy wię poł. 


eej sierot wojennych”! 
2 Aubervilliers manifesto 
wielkiego przyjaciela 


bi swego 
prof. Joliot-Curie, 
W pewnej chwili, ku zachwytowi mta 


się w powietrze 
symbolizujących pol 
Do zebranych dzieci wygłosiła scrdecz 
ne przemówienie Eugenie Cotton, prze- 
wodiicząca Światowej Federacji Kobiet 
iła ona o ko- 

nieczności walki w imię piękna, dobra, 
sprawiedliwości i pokoju, wytłumaczyła 


byłaby wojna 


atomowa. Przemówienie swe Eugenie 
Cotton. zakończyła okrzykiem: „Niech 
żyje Międzynarodowy Dzień Dziecka”! 
podchwycony przez dziesiątki tysięcy 


dzieci, 

Delegacja dzieci wręczyła mówczyni 
symboliczną _gołębicę pokoju, ułożoną 
2 białych kwiató 

Członek Krajowej Rady Bojowników 
o Wolność i Pokój — Prevost odczytał 


rady w sprawie kampanii sztok 
holmskiej, 

Po odśpiewaniu przez zebranych spe= 
cjalnie na ten dzień: skomponowanego 
hymnu pokoju i po odegynniu Marsylian 


ki rozpoczęła się bogata część sety- 
styczna. 

Wreszcie mała dziewczynka odczytała 
przed mikrofonem orędzie dzieci fran- 
cuskich do dzieci świata, podkreślające 
ne braterstwo narodów oraz ko 
obrony pokoju, Kolorowe ba 
rozniosły to orędzie w tysiącach 


Toniki 
egzemplarzy po okolicach. 


RZYM (BAB), — Nà 100- |-tysięcz- 
nym wiecu w Rzymie, poświęconym 
IV rocznicy istnienia "republiki wlos- 
kiej i otwarciu kampanii ogólno-naro 
dowej zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim, zabrał głos PALMIRO 
TOGLIATTI, sekretarz generalny Włos 
kiej Partii Komunistycznej, witany o_ 
wacyjnie przez zebranych, 

Na początku swej mowy, Togliatti 
przypomniał, że komuniści, prowadzą 
nieustannie walkę o zjednoczenie naro 
du włoskiego, 3 

— Chcielišmy jedności — powie- 
dział Togliatti — ponieważ wiedzieliś 
my, że tam gdzie jedności nie ma, po 
wstaje reżim panowania i przywile- 
jów, reżim, przy którym dążenia ma- 
łej grupy ludzi uprzewilejowanych u- 
zyskują przewagę mad ogólnymi in- 
terasami kraju, Tego rodzaju reżim 
nie jest republiką, 

Następnie Togliatti tówił o głębokich 


Bprzecznościach, które cechują obecną 
sytuację Wloch. Polityka obecnego 
rządu — stwierdził mówca — jest 
sprzecziią z prawem, Powiniśmy zdać 
sobie sprawę z powagi wytworzonej 
sytuacji, Nie da się rządzić długo kra 
jem wbrew uczuciom najbardziej po- 
stępowej części narodu, My, kierowni 
cy partii proletariackich, wiemy to 
dobrze i nie wątpimy, że wiedzą to 
również ludzie, którzy nami rządzą, 
Gdy ludzie cl udają pewność siebie, 
gdy udają, że są pewni swej przyszło 
éci, — wiedzą, że kłamią i wiedzą, że 
usiłują oszukać naród. 

Ustrój, który opiera się na tak głę 
bokich przeciwieństwach, nie może o- 
stać się dlugo dążeniom, wypływają- 
cym z najszerszych warstw narodu, 

Cieszę się — mówił dalej EE 
— ie mogę przemawiać dzisia 
dnin, kiedy z iniejatywy dizanialcji, 
której działalność objęła wszystkie 


krajo — organizacji obrońców pokoju 
— równieź we Włoszęch zaczyna się 
wśród obywateli zbieranie podpisów 
na rzecz zakazu broni atomowej, któ- 
1a była dotąd głównym narzędziem za 
straszania w. ręku imperialistów, ust. 
łujących zdemoralizować narody i po 
zbawić je wiary w przyszłość, a na- 
rzucić im wiarę w rzekomą nieuchron 
ność wojny lub swego zwycięstwa, 

Podpis jednego człowieka nie ma 
być może Żadnego znaczenia, ale ma 
z newnością znaczenie manifestacja 
jedności milionów, dziesiątków milio- 
nów, setek milionów Indzi, ma znacze 
nie ' manifestacja. jedności! 200 milio- 
nów obywateli ZSRR, przeszło 400 mi 
lionów obywateli Chińskiej Republiki 
Ludowej, wielu milionów obywateli | j: 
europejskich krajów demokracji ludo 
wej! Do nich zaś powinny przyłączyć 
się se'xi milionów obywateli krajów 
„Europy, Zachodniej i Ameryki, 


Lud włoski broni pokoju! 


Przemówienie tow. Palmiro Togliatti 
na potężnej manifestacji pokojowej w Rzymie 


W Rzymie i we wszystkich innych 
miastach Włoch rozpoczęła się już 
kampania zbierania podpisów, odzwier 
ciedlająca dążenie do pokoju, Kam 
Pania ta powinna objąć wszystkich lu 
dzi bez względu na przekonania poli 
tyczne i wierzenia religijne, Wyniki 
są już poważne, Codziennie wpływają 
doniesienia o nowych sukcesach, Np. 
na dwóch przedmieściach Rzymu 


wszyscy mieszkańcy podpisali Apol 
Sztokholmski, 3 
Gratulując serdecznie tych sukce- 


sów wszystkim uczestnikom akcji po- 
kojowej Togliatti stwierdził na zakoń 
czenie, że obecny masowy wiec miesz 
kańców Rzymu symbolizuje nadzieję 
i przekonanie, że. siły pokoju sparaliżu 
ię niebezpieczeństwa zagrażające te- 
publice z którejkolwiek bądź strony 
i że republiką stanie się rzeczywiście 
ustrojem całego ludu włoskiego, zjed 
noczonego w pokoju, tracy i wolności 


Po zlocie niemieckiej młodzieży demokratycznej 


JAK DO TEGO DOSZŁO 


Chcecie wiedzieć, co jest podsta 
wą przełomu w świadomości mło- 
dzieży i narodu niemieckiego, prze 
łomu, który w tak wspaniały spo- 
sób ujawnił się w czasie zlotu nie 
mieckiej młodzieży demokratycznej 
— zastanówcie się nad wyżej przy 
toczonymi słowami ze wstępu do, 
jedynej w swoim rodzaju, ustawy o 
udziale młodzieży w budowie Nie 
okej Republiki Demokratycz- 
nej. 

Ca trzeba było zrobić, aby olbrzy 
mia, przygniatająca większość mło 
dzieży w Republice na stałe włączy 
ła się do szererów młodzieży prazną 
cej pokoju i walczącej o pokój? 

Trzeba było raz na zawsze i nie 
odwołalnie złamać te siły aspoleczne 
w Niemczech, które pragną nowej 
wojny. Trzeba było złamać zbrodni 
eza potęgę koncernów. trustów i 
wszelkich innych monopoli kapiia 
listycznych oraz potęgę junkierskich 
właścicieli ziemskich. Monopoliści i 
junkrzy byli siłą napędową agresji 
niemieckiej. Gdyby monopoliści i 
junkrzy zachowali swoje pozycje w 
ekonomice i polityce kraju, nicby 
się w Niemczech nie mogło zmienić 
i kraj ten byłby, tak jak był mim 
do 1945 r, siedliskiem wojny i agre 
sji, Tak jest w Niemczech Zachod- 
nich, gdzie, przy poparciu monopo: 
distów amerykańskich, monopoliści 
1 junkrzy rządzą dziś tak samo, 
jak rządzili za czasów Hitlera. Przy 
ich te pomocy amerykańscy impe- 
rialiści przekształcają Niemcy Zacho 
dnie w bazę wojenną dla wyprawy 
przeciwko ZSRR i krajom demo- 
kracji ludowej. 

We wschodniej części Niemiec 
przy pomocy radzieckich wiadz oku 
pacyjnych skonfiskowano majątki 
monopolistów i junkrów i odebrano 
im wszelką możność oddziaływania 
na życie kraju. Wschodnia część Nie 
miec w swej strukturze politycz- 
nej, społecznej i ekonomicznej sta- 
ła się wskutek tego INNYM kpa- 
jem, jakościowo odmiennym od sta 
rych grabieżczych i imperialistywe- 
nych Niemiec. Oto granitowa pod- 
stawa, na jakiej można budować 
1 na jakiej w rzeczywistości buduje 
się w Republice nowy system wy 
chowania, 

O wszystkich tych faktach poin 
formował nas na samym wstępie na 
szego pobytu w Niemczech, bo na 
samej granicy, 17=letni młodzieniec, 
w niebieskiej koszuli Wolnej Mto- 
dzieży Niemieckiej (FDJ), _ Wszedł 
do- naszego przedziału we Frankfur 
cie nad Odrą i miał wysiąść po kil 
kunastu minutach jazdy, Tak dale 
ee przejął się jednak swoją rolą zos 


„Imperializm niemiecki wykorzystywał dla swych celów młodzież 
niemiecką. W interesie monopolistów i junkrów niemieckich całe 
wychowanie podporządkowane było sprawie przygotowania i pro- 


wadzenia grabieżczych wojen. 


Niemiecka Republika Demokratyczna jest fundamentem nowych, 
demokratycznych i pokojowych Niemiec. Nie ma w niej miejsca dla 
monopolistycznej i junkierskiej reakcji zainteresowanej w wojnie. 
Kluczowe pozycje gospodarki Republiki należą do narodu". 


pedarza Republiki — za jakiego stę 
slusznie uważa — że dojechał z na 
mi do samego Berlina i jeszeze na 
peronie w Berlinie kończył swój 
wykład, wspomagany aktywnie 
przez calą grupę chłopców i dziew 
cząt, którzy przyłączyli się do nas 
w czasie podróży. 

Słuchałem uważnie co mówi mój 
młody towarzysz i patrzyłem na je 
go pełną zapału twarz. Jakże róż- 
niło się oblicze tego młodego chłop 
ca niemieckiego od twarzy młodych 
ludzi, które oglądałem w tymże sa 
mym Frankfurcie i Berlinie w 1547 
r. Gdzie się podziały apatia, zniechę 
cenie, nieufność i całkowity brak 
wiary w przyszłość, jakie cechowa 
ły młodych Niemców przed trzema 
iaty? Ci, których widzieliśmy teraz 
to byli INNI ludzie. Nie patrzyli 
spodełba. W niczym nie przypomi- 
nali ludzi wykolejonych i gotowych 
do każdej straceńczej decyzji. To by 
Mi ludzie świadomi, wiedzący czego 
chcą i przekonani, że dążą jedynie 
słuszną drogą do wielkiego celu, ja 
kim jest pokój — pokojowa odbudo 
wa i przyjazna współpraca z ludź- 
mi innych narodów. 


Ten sam zapał i te same Śmiałe 
i otwarte oblicza świadomych budo 
wniczych pokojowego jutra widzie 
liśmy w czasie manifestacji złoto 
wej. Widzieliśmy, jak wspaniałe, 
podziwu godne wyniki może dać 
demokratyczne wychowanie, oparte 
na granitowym fundamencie demo 
kratycznej gospodarki i polityki. Ca 
ły 700 - tysięczny pochód był jedną 
wielką manifestacją przyjaźni dla 
Związku Radzieckiego, dla Polskt i 
dla całego obozu pokoju. 


„Pozdrawiamy Stalina", „Pozdra 
wiamy bohaterski Komsomol“, „Kom 
somoł — naszym wzorem” — tysią 
ce młodych ust powtarzały te ha- 
sla z taką siłą, że trzęsły się stare 
mury, pamiętające Fryderyków. Ty 
siące rąk witały przedstawicieli ra 
dzieckich, wśród których był i 
„prawdziwy człowiek” z opowiada 
nis Polewoja, legendarny lotnik bez 
nóg — Meresiejew. A wraz z hasła- 
mi i okrzykami na cześć Związku 
Radzieckiego — ostoi pokoju świa- 


towego — okrzyki i hasła na cześć 


Polski Ludowej. Portrety Prezyden 
ia Bieruta, tysiące emblematów 
ZMP, tysiące biało - czerwonych 
proporczyków, transparenty z pol 
skimi napisami — wszystko te były 
zewnętrzne przejawy ogromne], szla 
chetnej i owocnej pracy nad wy- 


tworzeniem nowego, przyjażnego 
stosunku do Polski Ludowej, Poli- 
tyczna zaś podstawa tej przyjaźni 
sformułowana była na ogromnym 
transparencie, niesionym na calej 
szerokości jezdni przez 32 młodych 
chłopców: „Granica na Odrze i Ny 
sie, — granicą pokoju”, 

by rozmówca na trasie 
Frankfurt — Berlin miał rację. Nie 
miecka Republika Demokratyczna 
jest czymś zupełnie innym, niż sta 
re  imperialistyczne f grabieżcze 
Niemcy. Tej Niemieckiej. Republice 
życzymy jak  najpomyślniejszego 
rozwoju. 


J. Kowalewski 


Przywódcy kongresu U ae wi Dg na polecenie kiką 


i Wall-Street — 
Tito. 


nawiązali 
ra 


„Sługa dwóch panów“ 


Nikczemne chwyty propagandowe 
faszystowskiej kliki Tito 


NĄ 


W swoim czasie Hitler, usiłując 
oszukać światową opinię publiczną 
i wprowadzić w błąd prostych ludzi 
organizował różne wycieczki do 
Niemiec. Uczestnicy tych wycieczek 
„na własne oczy” przekonywali się 
o „pokojowych dążeniach" partii fa- 
szystowskiej í o rozkoszach „raju dla 
robotników” w Niemczech, Propa- 
ganda goebbelsowska w prasie i 
przez radio rozpowszechniała owe 
„wrażenia naocznych świadków". 

Tito również organizuje „wyciecz- 
ki* do Jugosławii. Zarówno ta, jak i 
inne stosowane przezeń metody do- 
wodzą, że nie potrafił on wymyślić 
nie nowego i kroczy śladami Hitlera, 
Mosze Piade i Dźiłas — wierni ucz- 
niowie Goebbelsa zmobólizowali ca- 
ły swój aparat propagandowy, który 
nie szczędzi słów, by opisać „wraże- 
nia” zwerbowanych „wyci k 
czów”. 

W ostatnich czasach przybrała 
szczególnie na sile gorączkowa akcja 
propagandowa pachołków — Dźiłasa. 
Wykonując polecenia ` swych moco- 
dowców i nie szczędząc dolarów do- 
bierają oni w Europie zachodniej 
grupki „turystów“ i posyłają ich do 
Jugosławii. 

Tak np. niejaki Carlo Cutolo, ści- 
Śle związany z reądzącą oligarchią ti 
towską, przy pomocy _jugosłowiań- 
skiego ambasadora w Rzymie Iweko 
zebrał 36 „byłych partyzan- 
tów” i pójechał wraz z nimi do Ju- 
gosławii. Większość „turystów“ była 
przekupiona przez wywiad jugosło+ 
wiański, Poeostałi pod naciskiem 
trudności materialnych i bezrobocia 


wi 


poszli na lep nęcących obiecanek luk 
susowej wycieczki i cennych poda- 
runków. W Belgradzie ludzi tych 
przedstawiono jako  „reprezentan- 
tów“ mas pracujących, 

Za amerykańskie pieniądze jugo- 
słowiańscy „dyplomaci* rozwijają W 
wielu krajach gorączkową al- 
ność i szperając gdzie się da motu- 
ją i klecą grupki z najróżniejszego 
rodzaju podejrzanych elementów. 
Francuskie organizacje demokratycz 
ne zdemaskowały niedawno tego ro- 
dzaju działalność ambasady jugosło- 
wiańskiej w Paryżu, która zaczęła 

ke „La Brigade", agi 
> francuską, by poje- 
chała zwiedzać Jugosławię. Gdy agi- 
tacja ta okazała się nieskuteczna 
jugosłowiański zawarł oficjalną 
mowę z Francją w sprawie wymia- 
ny studentów. W ten sposób rząd kle 
rykala Bidault przyszedł z pomocą 
rządowi faszysty Tito. 
O tym, jak wielkie znaczenie klika 


dzka przywiązuje da „wycie- 
cz 2 Zachodu świadczy fakt, że 
"Tito osobiście przyjmuje „delega- 


tów” i rozmawia z nimi całymi go- 
dzinami. Trzeciego maja przyjął on 
„partyzantów“ włoskich z Cutolo na 
czele i porucznika norweskiego 
Stranda, a dzień przed tym rozma- 
wiał z grupą młodych Amerykanów, 
podróżujących po Enropie, 

Tito oświadczył im, że „buduje lep 
szą voma é dla mło 
dzieży”. Młode wałkonie amerykań- 
skie, zabijające czas w Europie, były 
zachwycone gościnnością, jaką oka- 
zano im w Lublanie, Zagrzebiu i Bel 


O stałe szkolenie i wychowywanie kadr propagandzistów 


W zamieszczonym na łamach 
„Prawdy“ artykule wstępnym pt. 
wẹ stałe wychowywanie i szkolenie 
kadr propagandzistów* czytamy m. 
tai 

Wszechzwiązkowa Komunistyczna 
Partia (bolszewików) rozwija oży- 
wioną działalność na polu uzbraja 
nia kadr oraz szerokich mas ludnoś 
ei pracującej w oręż idei marksiz 
mu - ieninizmu. 

W roku szkolnym 1949/50 szkole- 
nie partyjne objęło około 5 milio- 
nów członków i kandydatów partii. 
Szeroki rozmach działalności propa 
gandowej Partii daje owocne wyni 
ki we wszystkich dziedzinach budo 
wnictwa komunistycznego.  Świad 
ezy o tym dobitnie podwyższenie 
poziomu działalności partyjno =- po 
litycznej, rozwój nauki i kultury, 
wzrost uświadomienia komunistycz 
nego mas. 

Realizując wskazania Lenina i 
Stalina, Partia bolszewicka wycha 
wała olbrzymią armię propagandzis 
tów, która liczy obecnie w swych 
szeregach 300.000 osób. 

Organizacje partyjne dokonały w 
ostatnich czasach poważnej pracy 
w dziedzinie przygotowania kadr 
propagandzistów dla siect szkolenia 
partyjnego: w roku 1949 przeszko 
lono na kursach 86.000 propagandzis 
tów, przy czym wydatnie pomogły 
propagandzistom funkcjonujące sta 
Je seminaria szkoleniowe. Dzięki te 
mu zajęcia szkoleniowe w systemie 
oświaty partyjnej były w rb. lepiej 
zorganizowane i stały na wyższym 
poziomie ideowo - teoretycznym. 
Przeprowadzane obecnie w szkołach 
politycznych i kółkach  szkolenio- 
wych repetycje świadczą o niewąt 
pliwym wzroście przygotowania po 
litycznego kómunistów. 

Zadania dalszego podwyższenia 
poziomu szkolenia marksistowsko - 
leninowskiego wymagają od organi 
zacji partyjnych stałej troski o ka 
dry propagandzistów. W ramach 
przygotowań do nowego roku szkól 
nego organa partyjne winny przede 
wszystkim zatroszczyć się, aby we 
wszystkich kółkach, szkołąch poli- 
tycznych i seminariach kierowali 
szkoleniem wykwalifikowani pro~ 
pagandziści, rekrutujący się sposród 
należycie przygotowanych pod wzgię 
dem teoretycznym członków Partii. 

Komitet Centralny WKP (b) po- 
wziął uchwałę o zorganizowaniu w 
ckresie letnim 1950 roku kursów 
szkolenia propagandzistów, Uchwa 


ła KC wytycza szeroki program 
szkolenia propagandzistów w celu 
podwyższenia ich poziomu ideowo- 
teoretycznego i kwalifikacji w dzie 
dzinie metodyki nauczania. Komitet 
Centralny Partii zobowiązał komite 
ty obwodowe WKP (b) graz komite 
ty centrałne partii komunistycznych 
republik związkowych do zorganizo 
wania w okresie letnim, przy komi 
tetach miejskich Partii, trzymiesięcz 
nych kursów propagandzistów dla 
szkół politycznych i kółek szkolenia 
wych w tach, przy czym kursy 
te mają być zorganizowane w ten 
sposób, aby ich słuchacze mogli po 
bierać naukę, nie odrywając się od 
zasadniczej pracy. Jednocześnie 
przy komitetach obwodowych WKP 
(b) i komitetach centralnych Partii 
republik związkowych zorganizuje 


się miesięczne kursy wiejskich pro 
pagandzistów dla szkół politycznych 
i kólek szkoleniowych, przy czym 
słuchacze tych kursów zostaną zwol 
nieni ną okres szkolenia od zasadni 
czej pracy. 

Kursy przeszkolą 25.000 propagan 
dzistów, rekrutujących się spośród 
członków organizacji partyjnych koł 
chozów, ośrodków maszynowych, 
sowchozów oraz spośród terenowych 
organizacji partyjnych. Prócz tego 
zorganizuje się kursy kierowników 
seminariów dlia  propagandzistów, 
które obejmą 8.200 słuchaczy. 

Działalność szkoleniowa na kur- 
sach da dobre wyniki, pod warun- 
kiem, że komitety partyjne będą 
konkretnie kierować tą działalnoś 
cią i będą wnikliwie śledzić proces 
jzkolenia. Wykłady i prowadzenie 


zajęć seminaryjnych powierzyć na 
leży kierowniczym działaczom par 
tyjnym, prelegentom komitetów par 
tyjnych oraz najlepszym siłom spo 
śród kierowników kadr oraz wykła 
dowców podstaw marksizmu - leni 
nizmu na wyższych uczelniach. Spra 
wując kierownictwo nad kursami, 
organizacje partyjne winny dbać, 
aby słuchacze mogli się kształcić 
aktywnie i samodzielnie, aby mogli 
gruntownie przestudiować dzieła 
klasyków marksizmu - leninizmu. 
Kursy mają dopomóc propagandzi- 
stom w tym, aby równolegle z pod 
wyższeniem poziomu teoretycznego, 
mogli oni opanować metodykę nau 
orania w szkołach i kółkach szkoić 
niowych, aby mogli gruntownie 
przestudiować metody pracy própa 
gandowej. 


gradzie. Raczyli oni przyrzec Tito, że 
poświadczą, iż rzeczywiście „buduje 
om gocjalizm* i że faszystowski re- 
żym, panujący w Jugosławii jest za- 
iste prawdziwym rajem na ziemi. , 

W tym samym czasie zwiedzało Ju 
gosławię 6 działaczy angielskich 
"rade Unionów. W rozmowie z ko- 
respondentami gazet burżuazyjnych, 
akredytowanymi w Belgradzie, ci 
„bezstronni świadkowie* również 
stwierdzili, że w Jugosławii. „rzeczy- 
wiście buduje się socjalizm. Jeden 
z nich zapewniał nawet, że „socjałi- 
styczna” Jugosławia przegoniła „s0- 
cjalistyczną* Wielką. Brytanię, Teraz 
brak już tylko świadectwa faszysty 
Franco lub przewodniczącego komi- 
sji do badañ działalności antyame- 
rykańskiej w USA, że banda Tito — 
to „prawdziwi socjaliści"! 

Na temat prawdziwych celów wy- 
cieczek do Jugosławii wygadali się 
glupi agenci Rankowicza. którzy uwi 
1i sobie dka wśród emigrantów 
Jugosławigńskich, | przebywających 
we Francji. Agenci cl grupami lub 
indywidualnie niejednokrotnie zwie- 
dzali Jugosławię. Ostatnio wysłał 
oni dziękczynne pismo do titowców, 
w którym wręcz oświadczyli; „przy- 
rzekamy wim raz jeszcze, że będzie- 
my wiernymi głosicielami prawdy o 
budowie socjalizmu w Jugosławii", 

Sens organizowanych do Jugosła- 
wii „wycieczek" polega na tym. by 
klice Tito stworzyć reputację „bojow 
ników o socjalizm“ wtedy gdy zosta 
la ona calkowicie zdemaskowana Ji- 
ku agentura szpiegowska wywiadu 
angielskiego i amerykańskiego, 
Wszyscy pamiętają zeznania Rajka i 
Brankowa na procesie w Budape- 
szcie oraz zdemaskowanie 'Trajczo 
Kostowa i jego bandy na procesie w 
Sofii, Dla światowej opinii demokra- 
tycznej stuło się rzeczą A 
jak mocne nici wiążą obecną bel- 
gradzką klikę rządzącą » Waszyngto 
nem i Londynem. Reprezentanci kli 
ki Tito zostali sromotnie wypędzeni 
ze wszystkich międzynarodowych or 
ganizacji demokratycznych. 

Był to niezwykle silny cios zada 
ny dywersyjnym planom anglo - 
amerykańskich podżegaczy do nowej 

vojny, ponieważ dlą imperialistów 
wartość kliki Tito, jako bandy mię- 
dzynarodowych prowokatorów pole= 
ga właśnie na jej „socjalistycznej 
masce”. Dlatego też imperialistyczna 
prasa anglo,- amerykańska zaczęła 
nagle gorąco bronić faszystów bel- 
gradzkich. Wszystkie reakcyjne, bur 
żmazyjne i pseudo - socjalistyczne 
gazety zaczęły obszernie podawać 
„socjalistyczne“ przemówienia i wy- 
wiady Tito, Kardela, Dźilasa i Piade, 


Kłótnie wśród włoskich sługusów dolara 


Jedną ze spraw, które stoją na po 
rządku dzi jącej 
obecnie w Kopenhadze 
COMISCO, jest sytuacja w obozie 
włoskich prawicowych socjalistów. 

Na poprzedniej konferencji COMI 
SCO ( która odbyła się w marcu 
rb.) przywódcy socjal-zdrajców za 
żądali od włoskich prawicowych. so- 
cjalistów zjednoczenia wszystkich 
prawicowych ugrupowań socjali- 
stycznych Włoch, — jako nieodzow 
nego warunku ich udziału w COMI 
SCO. Zjednoczenia tego dotychczas 
nie osiągnięto, co wielce niepokoj, 
zarówno GOMISCO, 
jak i ich imperialistycznych moco- 
dawców. 

Włoska prawica socjalistyczna 
przeżywa poważny kryzys — roz- 
padła się ona na szereg grup, przy 
czym przywódcy ugrupowań kłócą 
się między sobą o kierowniczą rolę 
w obozie prawicowa -socjałistycz 
nym. Wśród ugrupowań tych wymie 
nić należy: „Socjalistyczną partię 
włoskich mas pracujących“, na któ- 
rej czele stoi Saragàt, „Związek nie 
zależnych socjalistów“ — pod prze- 
wódnictwem  Igmazio Silone oraz 
taw. „Autonomistów”*, z Romitą ra 
czele. Na „Zjeździe Zjednoczenio- 
wym", który odbył się we_ Florencji 
w grudniu r. ub, ugrupowania Ro- 
mity i Silone oraz część dawnych 
członków partii Saragata, z Mondol 
fo | Faravelli na czele, zorganizo- 
wali tzw. „Jednolita partię socjali- 


styczną". Nie zlikwidowało to jed- 


ę|nak stanu chaosu w obozie prawico 


wych socjalistów; wręcz przeciwnie, 
kłótnie pomiędzy saragatowcami a 
stronnikami Romity jeszcze bar- 
dziej się wzmoógły. 

Jaka jest przyczyna kryzysu poli 
tycznego, który przeżywa obecnie 
włoska prawica sócjal-demokratycz 
na? Dlaczego partia Saragata, któ- 
ra podczas ostatnich wyborów do 
parlamentu 018 kwietnia 1948 r.) 
otrzymała 2 miliony głosów, utraci 
ła obecnie nie tylko wpływy w ma- 
sach, ale również niemal 50 proc. 
swoich e; ów? 

Odpowiedź na te pytania wynika 
hezpośrednio z samej analizy aktu 
alnej sytuacji wewnątrz-politycznej 
Włoch. Od chwili wyborów upłynął 
dostatecznie długi okres czasu, aby 
oszukana część mas ludowych mo- 
gła się przekonać o antyludowym 
charakterze polityki, realizowanej 
przez partię rządzącą (partię chrze 
ścijańsko-demokratyczną) przy Wy 
datnym poparciu prawicowych socja 
listów. Polityka ta polega na sabotó 
waniu — w myśl „planu Marshalla”, 
a więc w myśl dyrektyw monopoli- 
stów amerykańskich odbudowy 
gospodarczej kraju, na skutek czego 
produkcja przemysłowa i rolna 
Włoch nie osiągnęła dotąd poziomu 
przedwojennego. polityka ta ozna- 


cza: dalsze obniżenie się stopy ży- 
ciowej narodu, stały wzrost kosztów 
utrzymania; powoduje ona, że w 


kraju istnieje obecnie 4 milionowa 
armia całkowicie lub częściowo bez 
robotnych, szaleje terror pol s 
a Włochy przekształcają się w bazę 
wojenna imperializmu  amerykań- 
skiego. Za wszystko to ponoszą od- 
pow bok kierownictwa 
partii ijafsko - demokratycz 
nej — również zasiadający w rządzie 
de Gasperi'ego saragatowcy. 


Po zdemaskowaniu swego właści- 
wego obl przez udział w „dne 
rykańskim* rządzie de Gasperi'ego, 
saragatowey uciekli się do manewru 
chwilowego ustąpienia z gel 
opuścili go na okres od 31 paźdrierni 
ka 1949 r. do 27 stycznia 1950 r. 
Twierdził przy tym, iż powrócili do 
ządu rzekomo dopiero po uwzglęt- 
iu przez de Gasperi'ego ich ul- 
tymatywnych żądań, sformułowa- 
nych w „duchu zasad socjalistycz- 
nych“, Oszustwo zbyt przejrzyste. 
aby masy ludowe nie rozeznały go. 


Jednym 2 jaskrawych dowodów 

fiaska politycznego saragntowców 
jest powstanie „Jednòlitej partii 
socjalistycznej". 

Mając na uwadze fakt, iż rośnie 
zarówno niezadowolenie mas pracu 
jących z polityki de Gasperi'ego, 
fak również ich opór, grupa awan- 
turników politycznych spod znaku 
prawicowych socjaldemokratów, z 


Romitą na czele, postanowiła odse- 
parować się pozornie od kierowni- 


chadeckiego, proklamos 
cie „przejście do opozycj 
tym celu członkowie partii Romity 
potępiają rzekomo politykę rządu, 
pdmawiają udziału w nim i deklaru 
ją formalnie swoją opozycję wobec 
paktu atlantyckiego. W rzeczywisto 
ści popierają oni całkowicie polity- 
kę de Gasperitego i twierdzą, że po- 

ż pakt został już zawarty 
z nim walezyć, lecz „wyko 
tać go w celach pokojowych”. 
W jaki sposób zamierzają to prze- 
prowadzić, można osądzić choćby 
tylko z ich wystąpień przeciw akcji 


ciw 


‘|w obronie pokoju i akeji przeciwko 


wyładunkowi broni amerykańskiej! 

Kryzys *r łonie włoskich prawico 
wych socjalistów nadal się pogłębia. 
Usiłowania Romiiy i Szrugata w 
kierunku jego osłabienia nie dają 
żadnych rezultatów. Szerokie masy 
narodu włoskiego zdają sobie coraz 
lepiej sprawę, że jedynie partia ko- 
munistyczna i będąca z nią w U 
Jitym froncie partia lewicowych so- 
cjalistów, z Nennim na czele, staj 
w obronie żywotnych interesów na- 
rodu. Masy pracujące Włoch coraz 
ciaśniej zespalują swe szeregi wo- 
kół sztandaru pokoju i demokracji, 
Co się zaś tyczy włoskich prawico- 
wych socjalistów — tych zaciekłych 
wrogów włoskiej klasy robotniczej 
niedaleki już prawdopodobnie 
jest dzień, kiedy historia wyrzuci 
ich ostutecznie do lamusa, 

A. Charin. 


Wszystkie rozgłośnie burżuazyjne po 
wtarzały i powtarzają'w kólko wście 
kie ataki antyradzieckie, płynące z 
Belgradu. W ciągu ostatniek 2 lat im 
perialiści anglo - amerykańscy po- 
większyli przeszło dwunastokrotnie 
moc rozgłośni — jugoslowiańskich. 
Przed kilku dniami oficjalna jugosło 
wiańska agencja telegraficzną Tan- 
jug podała wiadomość, że „w Jugo- 
sławii zbudowano ? radiowych sta- 
cji nadawczych, przy tym niektóre 
z nich są najsilniejsze w Europie". 
Jest rzeczą zupelnie oczywistą, w ja- 
kim celu inżynierowie amerykańscy 
instalują najpotężniejsze stacje ra- 
diowe w Jugosławii, Monopoliści 
amerykańscy zaopatrują te stacje 
we wszystkie materiały nie wyłącza” 
jac propagandowych. Mobilizuje się 
calą agenture anglo - amerykańskie- 
go imperializmu po to, aby rozpo” 
wszechniać klamstwa i oszozerstwa 
fabrykowane w Belgradzie, 


Klika Tito organizuje wycieczki 
turystyczne do Jugosławii nie tylko 
w celach dywersji politycznych 1 an- 
tykomunistycznych, lecz również w 
tym celu, by otumanić narody Jugo- 
sławił, W tym samym celu wykorzy 
stuje się wypowiedzi osiawionego 
działacza labourzystowskiego ZAllia- 
cusam od dawna już zdemaskowanc= 
go, jako agenta podżegaczy wojen- 
nych. Titowoy stworzył 
wokół Zilliacusą sztuczną aureolę sla 
wy, obecnie zaś na pierwszych stro” 
nicach swych szmatławców drukują 
jego liczne wypowiedzi. Zilliacus 
stał się głównym adwokatem bronią- 
cym kliki Tito w oczach narodów Ju 
gosławii. Błogostawi on wszystkie ha 
niebne zhrodnie oprawcy Rankowi< 
cza i umacnia swym „autorytetem“ 
wszystkie bzdury, głoszone przez Mo 
sze Piade. 


O faszystowskich metodach pro- 
ragandy titowskiej świadczą rów- 
nież niedawne prowokacyjne oświad 
czenia agencji Tanjug o wycieczce 
de Judosławii „demokratycznych. stu 
dentów z Chln i Vietnamu". Grupę 
„studentów, którzy utracili wszel- 
ką lączność z ojczyzną przedstawia 
się w Belgradzie, jako reprezen(an- 
tów nowych Chin i nowego Vicina- 
mu. Ta ostatnia prowokacja obliczo- 
na jest na to, by wprowadzić w błąd 
narody jugosłowiańskie i przekonać 
je, że narody Wschodu popierają kli- 
kę "Tito. 

Narody jugosłowiańskie na swój 
własnej skórze odczuwają ¢o oma- 
czą „budownietwo socjalistyczne w 
Jugosławii", Widzą oni, że Jugosła- 
wia w coraz większym stopniy staje 
się anglo - amerykańską bazą wypa- 
dowa że Tito nawiązuje przyjaciel 
skie stosunki z greckimi monarcho - 
faszystami i coraz bardziej wydaje 
kraj i jego bogactwa na łup grabie- 
ży imperialistycznej. Terrorystyczny 
reżim faszystowski powoduje, że na- 
rody Jugosławii, sobie 


w |zdawać sprawę z konieczności zde- 


cydowanej walki z kliką Tito o pò- 
wrót Jugosławii do rodziny demo- 
kracji i socjalizmu. 

Kto jedzie do Jugosławii na zapro 
szenie kliki Tito, ten chcąc nie chege 
staje się pachołkiem oprawców naro 
dów Jugosławii 

Spełniając swój obowiązek interna 
cjonalisty w stosunku do mas pra- 
cnjących Jugosławii, organizacje dè- 
mokratycznę wszystkich krajów od- 
mawłają utrzymywania  jakichkol- 
wiek stosunków ze szpiegowską kli- 
ką Tito, 

To jednak jeszcze nie wystarcza. 
Należy koniecznie wzmóc czujność 
mas pracujących w stosunku do kno 
wań szpiegowskiej kliki Tito i zde- 
cydowanie demaskować jej agentu- 
rę, Partie komunistyczne spełniając 
swój obowiązek internacjonalistycz- 
ny wzmagają i muszą jeszcze bar- 
dziej wzmóc akcję, mającą na celu 
zdemaskowanie nowych chwytów 
bandy titowskiej, 


tów anglo - 
czy wojennych, Wśród demokratów. 


wśród przodujących ludzi w każdym 
kraju nie może być miejsca dla tych 
którzy w jakimkolwiek bądź stopniu 
popierają szpiegowską klikę Tito, 


4,0 trwały pokój, o de= 
mokrację ludową"), 
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Nasze najbliższe zadania 


Prace Prezydium. Rady Narodowej m. Łodzi 


Wywiad z Przewodniczącym Prezydium Rady Narodowej tow. Marianem Minorem 


Ujednolicenie 


orgunów władzy 


administracyjnej stało się 


w Łodzi dnia 24 maja br. faktem dokonanym. W wyniku historycznej 
reformy cała władza w naszym mieście spoczęła w ręku jednolitych or= 
ganów władzy terenowej. Wybory prezydium Rady Narodowej m. Ło- 
dzi — to pierwszy, najważniejszy e.ap, to stworzenie zespolonego kie- 
raewnictwa działalnością i wszelkimi przedsięwzięciami Rady Narodowej. 
Na czele prezydium Rady Narodowej nastego miasta stanął tow. MA- 
RIAN MINOR, zastępca członka KC PZPR, znany w Łodzi działacz po- 
litycziy i społeczny: 

Chcąc poinformować naszych czytelników o zadaniach, jakie stawia 
przed sobą na najbliższą przyszłość Prezydium Rady Narodowej w dzie- 
dzinie poprawy warunków komunalnuch klasy robotniczej Łodzi, zwró= 
ciliśmy się do przewodniczącego Rady — tow. Mariana Minora, z prośbą 


by przedstawił nam plan pracy Prezydium Rady na rok bieżący. 


O 33 proc. więcej 
wody 
N 


ajpilmiejszą potrzebą naszego 
Minor — to 


miasta — mówi tow, Marian 
le problemu 
braku wody. Jeszcze w tym roku po- 
dejmujemy odpowiednie kroki, zby 
zwiększyć dostawę, a więc f kon- 
sumoję wody Z sieci miejskiej o 33 
procent. W naszych łódzkich waru; 
kach wymagać to będzie dużego wy- 
siłku ze strony robotników i dyrek- 
cji Wydziału Wodociągów i Kanali- 
zacji przy Prezydium Rady. Duży 
nacisk równocześnie kładziemy na 
rozbudowę sieci studzien na terenie 
Ładzi. Przystępując do tych prac, 
Prezydium przeznaczyło na ten cel 
10 milionów złoty: co pozwoli na 
wykonanie . najpilniejszych remon- 
tów i zbudowanie nowych studzien 
w ośrodkach robotniczych. 
Rozpoczęte w tej chwili przygo- 
towania do realizacji zadań Planu 
6-letniego w dziedzinie zaopatrzenia 
w wodę nie powinny przesłonić zš- 
gadnienia konieczności budowy i 
konserwacji studzien znajdujących 
się przy zakładach - produkcyjnych. 
Położymy szczególny nacisk, by spra 
wą tą zajęły się sumiennie centrat- 
ne zarządy przemysłów, ponoszące 
odpowiedzialność ma ciągłość 
dukcji. 


pro- 


W dziedzinie rozbudowy sieci ka- 
nalizacyjnej na przedmieściach 
przedsięwzięte zostaną poważne ro- 
boty na Kozinach, Ogrodowej, Obroń 
ców Stalingradu, Nowotki, a więc w 
dzielnicach robotniczych, Plany roz- 
szerzenia sieci sprzyjać a podje- 
ciu współzawodnictwa między po- 
szczególnymi odcinkami i wymagać 
będą poważnego wysiłku ze strony 
całego Prezydium w celu zapewnie- 
nia ciągłości dostaw materiałów bu= 
dowlanych. 


Kwestia mieszkaniowa 


De" palącym zagadnieniem, 
które rozwiązywane będzie w 
sposób słuszny i celowy. likwidujący 
resztki gospodarki kapitalistycznej 
— jest sprawa mieszkaniowa. Żakwa 
terowanie, przeniesienie z. walących 
się domów do ośrodków podmiej- 
skich do chwili obecnej ponad 400 
rodzin jest dość dużym sukcesem 
naszej polityki mieszkaniowej. Jed- 
nakże całkowite rozwiązanie pro- 
biemu mieszkaniowego, obok akcji 
remontowej, przyniesie dopiero bu- 
downictwa mieszkań robotniczych 
przez ZOR., Według oceny Prezy- 
dium Rady, w tym roku będą przed 
terminowo wykonane roboty przy 
bndowie bloków na Starym Mieście, 
oraz na osiedlu im. Marchiewskie- 
go, w obrebie którego znajdą się rów 
nięż indywidualne domki robotnicze. 
Jeszcze w r. bieżącym przystąpimy 
na szeroką skalę do budowy domów 
indywidualnych, dzięki uzyskaniu 
na ten celod Rady Państwa sumy 
250 mil. zł, 

Przedterminowe wykorzystanie 
kredytów inwestycyjnych na bu- 
downictwo aniowe w r. b. po- 
zwoli nam na rozwinięcie robót w ro 
ku 1951 tak, aby kredyty dwukrotnie 
zwiększone w porównaniu do roku 
1950 można było całkowicie wyczer- 
pać. 


Akcja remontowa, pomimo pewnej 
poprawy w tej dziedzinie, wciąż je- 
szcze napotyka na duże trudności 
wskutek zbyt formalistycznych, me- 
chanicznych metod pracy Funduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej. FGM 
zbyt sztywno, a więc nieżyciowo ope 
ruje środkami tinansawymi, opóźnia 
jąc w ten sposób, tenpo robót re- 
montowych. 

Uiednolicenie terenowej wia- 

dzy państwowej winno ulepszyć i 

uczynić bardziej elastyczną dzia- 

łalność lokalnych komitetów FGM. 

Snełnić one mogą  zadawalająco 

swe zadanie pod warunkiem ści- 

słego kontaktu z masami pracu- 

Jącymi przy oparciu wytycznych 


swej pracy o istotne potrzeby kla | o uum ens, 
Wa froncie waliki zzz 
ZU o dyscypiime pracuj 
Coraz mniej nieusprawiedliwionych nieobecności i spóźnień 


sy robotniczej. 


Komitety FGM nie miały dotych- 
czas bezpośredniego kontaktu z ro- 
botami remontowymi, cała ich praca 
polegała przede wszystkim na me- 
chanicznym segregowaniu podań w 
sprawach remontowych, bez wnika- 
nia w prawidłowe układanie koszto- 
rysów robót, co stwarzało trudności 
Miejskiemu Przedsiębiorstwu Budo- 
wianemu przy przeprowadzaniu ope 
recji finansowych. 


Z tego rodzaju praktyką trzeba naj 
szybciej skończyć — podkreśla tow. 
Minor. 


Komunikacja 


[P zeeydium Rady Narodowej na- 
kre: plany usprawnienia ko- 
munikacji na terenie naszego mia- 
sta. Już wyraźnie można zaobserwo- 
ać zjawisko, że robotnicy i pracow 
nicy obecnie łatwiej niż dawniej, mo 
gą docierać do swych zakładów pra- 
cy. Po nadejściu w najbliższym cza- 
sie szesnastu silników, wyruszą na 
miasto nowe wozy tramwajowe. 
Również budowa nowej arterii ko- 
munikacyjnej — Słodolniana — AI 
Kościuszki przyniesie dalszą popra- 
wę w tej dziedzinie. 

Najpoważniejszą pracą zmierzają- 
cą da polepszenia stanu komunika- 
cji będzie przedłużenie autostrady 
warszawskiej — ulicą Strykowską 
w prostej linii do śródmieścia, 

Na budownictwo ulic i konserwa- 
cję nawierzchni w dzielnicach robot 
siczych przeznaczono w tym roku po 
ważne sumy, Prace te w niedalekiej 
przyszłości będą mogły być prowa- 
dzone szybciej i sprawniej. niż do- 
tychczas, ponieważ w ostatnim cza- 
sie Miejskie Przedsiębiorstwo Dro- 
gowe zakupiło mowy sprzęt mecha- 
niezny. 

Roziegłe plany przebudowy dróg i 
ulic wymagają zwiększenia wytwór- 
czości w betoniarni 1 kamienioło- 
mach w Czernicach na Dolnym Ślą- 
sku. Ostatnio Prezydium Rady prze- 
prowadziło inspekcję, która wyka- 
zała niedostateczną wydajność pracy 
w betoniarni, Prezydium wzięło u- 
dział-w jednej z narad produkcyj- 
nych w betoniarni. W wyniku nara- 
dy postanowiono zwiększyć produk- 
cję elementów betonowych o 100 pro 
cent, co nie powinno przedstawiać 
trudności przy odpowiednim zreorga 
nizowaniu procesu produkcji. To sa- 
mo stwiedziło Prezydium w cegiel- 
niach miejskich, gdzie również spo- 
wodowało zwiększenie planów pro- 
dukcyjnych. 


| Zaopatrzenie łudności 


Wzstaey wśród ludności Ło- 
dzi popyt na artykuły przemy- 
słowe i spożywcze zobowiązuje 
MHD do dalszej rozbudowy sieci 
handlowej drogą pełnego wykorzy- 
stania sum inwestycyjnych, przezna- 
czonych na ten cel. Na kierowni 
ctwo sklepów handlu uspołecznio- 
nego spada również obowiązek pod- 
niesienia kultury handlu, wychowa- 
nia nowego pracownika sklepowego, 
którego cechować winien socjalisty- 
czny styl pracy. Na tym odcinku wie 
le jeszcze pozostało do zrobienia. 
Dzięki dalsze; rozbudowie sieci pla 
cówek zbiorowego żywienia przy: 
nimy się do odciążenia wielu kı 
€zynnych zawodowo od prac zw 
nych ż prowadzeniem gospodarstwa 


|| domowego. 


Pogłębianie więzi 
z klasą robotniczą 
i wałka 
z biurokratyzmem 


tałe zacieśnianie kontaktu Pre- 
zydium Rady Narodowej z kla- 


‘|s robotniczą naszego miasta, orga- 


mzowanie zebrań Rady w zakła: 
dach produkcyjnych, pozwol głębiej 
wniknąć w potrzeby klasy robotni- 
czej naszego miasta i pozwołi lepiej 


je zaspokajać. Powoływanie mas pra 
cujących do uczestnictwa w pracach 
Rady, do udziału w pracach komisji 
— kontatst ten jeszcze bardziej po- 
glębi. Pczwoli to na zmobilizowanie 
jak najszerszych rzesz ludności Ło- 
dzi do przeprowadzenia szeregu ak- 


ch likwidujących stopniowo zanied-. 


bania, ciążące jeszcze na naszej g0- 
spodarce komunalnej. 

Pogłębienie więzi z klasą robotni- 
czą pozwoli skutecznie zwalczać wy- 
stępujące jeszcze tu i ówdzie prze- 
jawy biurokratyzmu i złego, starego 
stylu pracy, ludzi którzy nie potra- 
fig lub nie chcą wypełniać swych 
obowiązków rzeczowa i sumiennie, 
narażając ludzi pracy na niepotrzeb- 
ne formalności i na uciążliwą stratę 
czasu. 

Historyczny akt, jaki nastąpił dzię 
ki ujednoliceniu władzy państwo- 
wej i przekazaniu jej radom naro- 
dowym, zmieni styl pracy i metody 
działania naszego w dziedzinie gospo 
darki komunalnej. Tę nową formę 
władzy ludowej która swój wyraz 
znajduje w radach nerodowych, wy- 
pełni socjalistyczna treść, treść nie- 
umelej walki o systematyczną i sta- 
łą poprawę warunków bytu klasy 
robotniczej o zbudowanie socjalizmu. 


Wywiad przeprowadziła 
M. Załeyska. 


Za odkrycie brudnej karty 


Jeszcze stów kilka o ostatnich „dacach'* 


marshallowskich 

„Nie za to — powiada przyslowie — ojciec tlukl syna, że grał w karty, 
lecz za 10, że przegra. Przypomina mi się, proszę was, to przysłowie, 
gdy chodzi o ostatni hazard graczy (ściślej — szulerów) amerykańskich, 
no, ten, wiecie, ze stonką ziemniac Bo, jak czytaliśmy, w zwiąsku 
ryciem barbarzyńskiej zbrodni, tej z cielskiego 
żuka Uolorado na kartofliska i — przez pomyłkę — również na teren 
miast Niemieckiej Republiki Demokratycznej — amerykański sztab gene- 
ralny powołał specjalną komisję celem „zbadania sprawy“ i ukarania prze- 

czych, gangsterskich lotników USA, którzy brali udział W ROBACZY- 


ging, upomnieniem iid.. Za to, że dokonali zbrodn 
znowu, to by było sprzeczne s zasadami imperialistycznej szulerki. Lot- 
nicy, biorący udział w operacji „robaki Marshalla — dla Europy“, zastali 
surowo zganieni za to, że operację ową wykonali niejorlunnie, że — 
krótko mówiąc — nie zachowując należnej ostrożności, odkryli jeszcze raz 
brudne karty amerykańskiego gangsterstwa, 

Bo jakże 1o luk można, ponowie lotnicy?  Świńśtwo należy robić tak, 
aby nikt tego nie zauważył. Tezo od panów wymagają chlchodawcy z urzę- 
du wysokiego komisarza USA. w Niemczech i z nierównie twyższega urzędu 
Departamentu Stanu w USA. Trzeba się bardziej ćwiczyć w ŚURT) 
NYM BANDYTYZMIE, aby inspiratorzy zbrodni mogli 
jak np. w kryminalnym wypadku ze stonką — oświadczyć z n 
miną: „stonka? Jaka stonka? My o niczym nie wiemy, to podła plotka. 

Wskutek nazbyt cynicznego zachowania się „stonkowego” lotnictwa — 
nie udało się p. Cloy'owi strugać wariata i odstawia boguduchawinne 
niewiniątko. Za to tylko jedynie „biedni* piraci przestworza zostali „su- 
rowo upomnieni”, E. Tam 


w razie czego — 
inng 


Wyciągamy naukę z własnych doświadczeń 


K.D. Widzew usprawnia pracę ekip łączności miasta ze 


Socjalistyczna przebudowa wsi sta 
nowi jedno z podstawowych zało- 
żeń Planu 6 - letniego. Tym większe 
zatem obowiązki, tym odpowiedział 
niejsze prace ciążą na fabrycznych 
ekipach łączności miasta z wsią. 

Pragnąc mówić o zadaniach, ja- 
kie wytknęła sobie komisja naszej 
Dzielnicy w sprawie pobudzenia i 
pogłębienia ruchu łączności — mu 
szę najpierw przedstawić dotychcza 
sowe osiągnięcia naszych ekip oraz 
wykazać w ich poczynaniach braki, 
które z winy Komitetu, z winy nie 
dostatecznego zainteresowania or 
ganizacji podstawowych powstały 
w giągu ubiegiego i bieżącego roku. 


BRAK DOSTATECZNEGO 
ZROZUMIENIA WAŻNOŚCI 
AKCJI 
Przyczyną początkowych niepowo 
dzeń był fakt, że niektórzy uczestni 
cy ekipy traktowali wyjazdy na 
wieś, jako wycieczki, a nie jako po 
ważną pracę polityczną. Wiele orga 


W dniu wczorajszym w 
PZPDz Nr 1 w oddziałach na- 
wijalni, apretury, gospodar- 
czym i żłobku nie było ani je- 
dnego spóźnienia ani nieobec- 
ności. 

Wczoraj rano w PZPB im. 
F. Dzierżyńskiego w oddziale 
B na pierwszej zmianie było 
0,4 nieusprawiedliwionych nie 
obecności, 

W PZPW Nr 1 w cerowni i 
wydziale transportu wszyscy 
stawili się do pracy i nie było 
ani jednego spóźnienia. W tkal 


| 


nizacji $artyjnych nie wykazało zro 
zumienia dla tej akcji. Na naszym 
terenie wystąpiło to najjaskrawiej 
w PZPB Nr. 16, gdzie Komitet Fa 
bryczny w ogóle nie interesował 
się pracami ekipy i nie żądał spra 
wozdań od kierownika politycznego, 
Podobny n istniał w PZPB Nr. 
21 i w „Azbeście”. Uczestnicy ekip 
stale zmieniali się, co wpływało u- 
jemnie na przebieg pracy w tere- 
nie. W „Wifamie* zmieniali się tak. 
że kierownicy polityczni. Uniemożli 
wiało to jakąkolwiek ciągłość pra- 
cy. Za każdym razem zaczynano od 
nowa, nie mogąc nawiązać. ścisłego 
kontaktu z ehłopami. ie kładziono 
też odpowiedniego nacisku na regu 
iarne wyjazdy na wieś. 
PZPB Nr. 21 np. wyjechała w bie- 
żącym roku tylko jeden raz. 


TRZEBA PRZESZKOLIĆ 
WSZYSTKICH CZŁONKÓW EKIP 


Podczas ubiegłego okresu Dzielni 
cowy Komitet Łączności zaniedbał 


ni nie przysłały usprawiedli- 
wienia 2 osoby. 

W PZPW Nr 39 ubiegłej so- 
boty w całych zakładach nie by 
ło ani jednego spóźnienia. Spo 
śród 10 oddziałów tylko w 
pierwszym i czwartym zdarzy 
ły się 3 nieusprawiedliwione 
nieobecności, w pozostałych 
wszyscy prócz chorych i urlo- 
powanych, stawili się do pracy. 

W Ośrodku Konfekcyjnym 
Nr 4 nie stawiła się do pracy 
bez usprawiedliwienia jedna oso 
ba. Spóźnień nie było w ogóle. 


Ekipa z | się 


tak ważne zagadnienie, jakim jest 
przeszkolenie ideologiczne crion- 
ków ekip. Pozbawieni podstawowe 
go oręża w pracy agitatorskiej, ja- 
ką mają prowadzić na wsi, uczestni 
kom ekip trudno było przekonać 
chłopów, o takiej czy innej kwestii. 
Nie przeszkolono mawet kierowni 
ków ekipy 

Dopiero teraz, gdy w kwietniu 
bież. roku kierownicy polityczni €- 
kip ukońc: kurs ideologiczny, da 
ła się zauważyć znaczna poprawa 
wyników ich pracy. W PMS, gdzie 
dotychczas ekipa pracowała bezpla 
nowo, obecnie praca poszła lepiej. 
— Organizowane są odprawy przed 
wyjazdem i po powrocie, sporządza 
się sprawozdania. 

Stałe odprawy, ustawiczny kon- 
takt z członkami ekipy, ścisłe powlą 
zanie ich działalności z organizacją 
partyjną, składanie sprawozdań na 
egzekutywie — to niezbędne warun 
ki dobrej, planowej i wydajnej pra 
cy ekipy łączności miasta z wsią. 
W chwili obecnej gdy wyrównując 
dawne zaniedbania organizacje par 
tyjne obejmują szkoleniem około 
65 procent wszystkich członków €- 
kip. można się spodziewać, że wraz 
ze wzrostem świadomości ideołogicz 
nej coraz skuteczniejsze będą wyni 
ki ich pracy w terenie. 


WZMOCNIĆ AKTYW KOBIECY 
1 MŁODZIEŻOWY 

W najbliższym okresie dzielnico 
wa komisja łączności miasta z wsią 
poświęci większą uwagę sprawie 
wzmocnienia aktywu młodzieżowego 
i kobiecego. Z doświadczeń naszych 
wynika, że tam, gdzie w ekipie bie 
rze udział mocny aktyw kobiecy, 
praca postępuje pomyślniej, miesz- 
kańcy wsi szybciej decydują stę na 
zorganizowanie spółdzielni produk= 
cyjnej, 

Doświadczenia stwierdzają także 
że młodzież nasza, która od nieda 
wna dopiero przechodzi szkolenie 
w ZMP, nie stała dotychczas na na 
leżytym poziomie, że występy zes- 


List z Nowej HMuty 


Junacy i ZMPowcy budują nowe miasto socjalistyczne 


Budujemy pierwsze w Polsce 
miasto socjalistyczne. Nasza 
ZMP-owska organizacja stanęła 
do budowy Nowej Huty pod Kra 
kowem. Zjechali się chłopcy z ca 
tej Polski, między innymi i z ło 
dzi, aby wspólnie budować pierw 
sze w kraju socjalistyczne mia- 
sto. Wielu z nas — to ochotnicy 
jak np. kol. Bilski z Chojen 
(obecnie przodownik pracy i prze 


wodniczący zarządu koła pluto 
nu). 

Brygada nasza wykonuje orze 
ciętnie 126 proc. normy. Nasi 


przodownicy — kol. Rybacki wy 
konuje 230 proc. normy, kol. 
Kwiecień — 310 proc., piątka z 
If komp. — 410 proe. normy. 
Młodzież pracuje 4 dni w ty- 
godniau po 6 — 8 godz., nato- 
miast 2 dni uczy się zawodń i 
szkoli się. Mamy instrumenty 
muzyczne oraz własną orkiestrę, 
co tydzień przyjeżdźa kino i róż 
ne zespoły artystyczne z fabryk 
lub szkół. Ponadto sami wsież- 


dżamy do teatru, rozgrywamy 
e koszykówki, siatkówki lub 
piłki nożnej z różnymi zespoła- 
mi z okolic i Krakowa. Mamy ze 
społy artystyczne i własną biblio 
tekę, radio í patefon dla naszych 
przodowników pracy, wesołe kon 
certy muzyczne, 

Tak więc nasz dzień upływa 


Były komisje — 

W magazynie tkalni oraz wątkar 
mi eddziału I PZPB Nr 17 panują 
niewłaściwe warunki pracy, spowo 
dowane niedostatecznę wentylacją 
magazynów, w których ani jeńno 
okno, ani jeden lufcik nie jest s. 
twarty, 

Nadomiar złego, obok w miłym 
pomieszczenia odbywa się parowa- 
nie wątku, Jest tak duszno i gor: 
s0, że trudao śni 
Przy odpowiedniej 


wentylacji, 
wszystkie te braki moga być us. 
nięte, 


na pracy, nauce i rozrywkach. 
Wielu z nas postanowiło już so- 
bie pozostać na stałe w, Nowej 
Hucie, by korzystać ze ws 
kich tych dobrodziejstw, ja 
może dać życie w mieście socjali 


stycznymu 
H. Borysiak 
korespondent „Głosu“ z SP. 


bolączki zostały 


Pracownicy działu, to przeważnie 
kobiety w starszym wicku i inwa. 
Fidzi, stale zwracając uwagę na to 
bolączki, na które jednak do tej 
poty nikt nie reaguje. Wprawdzie 
zainteresowały sig nimi komisję # 
ramiona Bezpieczeństwa i Higieny 
Pracy, lecz na tym się skończyło, 

Czy naprawdę nie można zmienić 
warunków pracy we wspomnianych 
magazynach? 


E. Kosiński 
korespondent „Głósu* z PZPB 
Ńr 17. 


. 
wsią 
połów świetlicowych, wykaz 
niekiedy poważne braki. 
w, nich akcentów łacznoś 
ków i chłopów, nie podł 
dostatecznej mierze wagi sojuszu TO 
botniezo-chłopskiego, będącego prze 
eż fundamentem socjalizmu. Dlate 
go też kontroła pracy kierowników 
świetlic, programów,  przygotowy 
wanych przez zespoły świetlicowe, 
przyczyni się do podniesienia form 
propagandy, jaką ekipy prowadzą 
na wsiach, 


WZOROWA PRACA EKIPY 
Z PZPB IM. 1 MAJA 

Rozpatrując poczynania ekip łą- 
czności w naszej Dzielnicy, trzeba 
koniecznie kilka słów poświęcić e 
kipie przy PZPB im. 1 Maja, która 
wyróżniła się najlepszą, najbardziej 
wydajną pracą. Kierownik tej 
py, tow. Feliks Bednarek, pionier 
łączności z wsią na mi m tere- 
nie, dzięki regularnym wyjazdóm, 
odprawom, dzięki stałemu powiąza 
niu z członkami ekipy, z organiza 
cją partyjną, potrafil nadać wla- 
ściwy kierunek wspólpracy robotmi 
ków z chłopami, 

Ekipa z PZPB im. 1 Mnja pierw 
sza zorzanizowała spółdzielnię pro 
dukcyjną w fzabellowie (powiat Sie 
radz), demaskując na miejscu i pa 
raliżując wrogą działalność bogaczy 
wiejskich, Ostatnio ekipa z Zakła 
dów im. 1 Maja przyczyniła się wal 
nie do zawiązania spółdzielni w gro 
madzie Szewce Nagórne, organizn= 
jąc jednocześnie komitety spółdziel 
cze w dwóch innych wsiach. Kobie 
ty, biorące udział w tej ekipie, zna 
ne aktywistki partyjne i bezpartyj 
ne, jak tow. tow. Sierankowska, A+ 
nusik, Jędrych i inne, dawno już 
znalazły wspólny język z kobietami 
wiejskimi, zakładając na wsiach 
liczne koła L, K. i Gospodyń Wiej 
skich. 

Osiągnięcia ekipy z.PZPB im. 1 
Maja stanowią w wielu wypadkach 
wzór dla pracy pozostałych ekip. 


USPRAWNIAMY NASZĄ PRACĘ 
Na ostatnim posiedzeniu człon= 
ków Dzielnicowego Komitetu Łącz- 
ności w skład którego wchodzą kie 
rownicy ekip, przedstawiciele VII 
Oddziału Związku Zawodowego 
Włókniarzy i Ligi Kobiet, opracowa 
liśmy wspólnie wytyczne dla naszej 
przyszłej działalności. Przede 
wszystkim więc Dzielnicowy Komi 
tet Łączności zobowiązał się kontro 
lować działalność instruktorów ru 
chu łączności, analizować sprawoż 
dania ekip, ustalać z kierownika= 
mi ekip program pracy oraz czu= 
wać nad jak najszybszym przeszko 
ieniem wszystkich członków ekip. 
Kierownicy polityczni przejrzą kry 
tycznie skład personalny ekip; aby 
całkowicie złikwidować zdarzające 
się jeszcze od czasu do czasu Wwy- 
padki niewłaściwego zachowania się 
na wsi. Celem zwiększenia udziału 
bezpartyjnych, Dzielnicowy Komi- 
tet Łączności apeluje do VII Od- 
działu Związku żeby położył nacisk 
na werbowanie do ekip aktywistów 
związkowych oraz » podniesienie 
poziomu świetlice fabrycznych. 

Po wprowadzeniu w życie uchwał 
Dzielnicowej Komisji Łączności ora% 
uchwał egzekutywy KŁ PZPR 
w sprawie ruchu łączności miasta 
z wsią ekipy nasze pracować będą 
bezwatpienia sprawniej i lepiej, 
przyczyniając się w większym sto- 
pniu do socjalistycznej przebudowy 
wsi. 


ywały 


€E. Taniewicz 
Instruktór ruchu łączności miasta 
z wtią przy KD PZPR Widzew 


. 


ŚWIĘTO RADOŚCI 


W niedzielę, 4 czerwca b.r., cała młodzież harcerska 
święciła uroczyście swe radosne, szczęś 
przyrzeczenia. 
iedy na ulicach m 
kie maszerowały, 
sportowych, baw 
— Byl to naprawde Dzień Wielkiej Radości. 


cia nowego prawa i 

rannych, aż do chwili, 
tła elektryczne, dzieci łód 
udział w zawodach 


orlośne i mocne dźwięki or- 
kiestry zwracają uwagę 
wszystkich przechodniów na 
Piotrkowskiej. W oknach poja- 
wiają się coraz liczniejsze Gide 
wy ciekawych. Skąd dochodzi 
muzyka? Oto już widać! Więc 
Piotrkowską wchodzi szeroka, 
zwarta kolumna harcerzy. Idą 
YE szykami i grupka 
Migają przed oczyma tran- 
aparent? las furkoczących sztur 
ydła mode- 
li, łuki, pilki, oszczepy... 
Maszerują radosne, cięce 
szeregi — przyszli budowniczo 
wie | obrońcy swej Ojczyzny, 


Mali chłopcy, w zielonych 
mundurkach, czerwonych chust- 
kach, z przypiętymi do bluzy, 
pięknymi, blys zącymi znaczka 
mi harcerskimi, niosą transpa- 
rent: „Ks dla ystkich 

i. Za nimi maszerują |m 


i", dziewczęta w białych 
przed sa 
ba otwarte, ulubione książ! 
Grupa harcerek w białych far 
t ach — to pielęgniarki, któ- 
re olą się na kursie w Ośrod 
ku Medycznym, aby później, na 
koloniach, pomagać w pełnieniu 
%ażnej służby w abronie zdro- 
wia. 

Idą dziewczęta i chłopcy w 
strojach gimnastycznych, niosą 
luki, oszczepy, ki, siatki, — 
to sportow e drużyny, które z o- 
chatą wypelniaj: hasło, _kłóre 
otwiera ich pochód: — „Będzie 
my gotowi do pracy i obrony kra 
ju”, — Jnż z daleka widać nad 
kolumnami harcerek i harcerzy 


biu eczkach, trzymają 


wielkie, białe litery POKOJ. 
Niosą je harcerze, którzy są 
przyjaciółmi wszystkich dzieci 
na świecie. ych pokoju 
z i į współ 
pracy między narodami, 
(w) 
igdy, chyba jeszcze Park 


Ludowy nie gościł tyle dzie 
ci, co w dniu 4 czerwca, w Dniu 
Świeta Dziecka. Jak dlugi i sze 
roki rozbrzmiewał radosnym 
warem dziecięcych  głosików. 
Radosny, bo atrakcji i rozrywek 
dia naszych naimlodszych bylo 
bez liku. 


O tym, gdzie można coś cieka 
wego zobaczyć, informowały 
strzałki, umieszczone na drze- 
>00060000009030000 09000 


Łodzi 
we święto — przyję- 
Od wczesnych godzin 
ta zablysły świa 
śpiewały, brały 
się w ciekawe gry. 


wach. Czytamy na jednej: „Wy- 
walczymy trwały pokój” i dalej. 
„Do placu Nr, 3, Występy teatru 
„Arlekin“. Idziemy więc za wska 
zówkami. Za chwilę jesteśmy 
na piacu. Zalanv słońcem plac, 
pełen jest dzie: 

Na prowizorycznej scenie, ze- 


spół teatru „Arlekin* przedsta - 
wia bajke: „O zajączku spra- 
wiedliwym*. Oczy dzieci śledzą 
z napieciem dzieje sporu Maćka 


z niedź iem. 


Słońce i świeże powietrze. do- 
skonale wpływają na nastrój 
dzieci i starszych, biorących u- 
dział w Festynie Pokoju. 


Zieleń parku ożywiają czerwo 
ne pd harcerek i harcerzy, 
jaś e małe harcerki pod 
chodza A kiosku z książkami, 
które umieszczene są w różnych 
punktach parku. Można tam ku- 
pić książki dla dzieci i młod: 
ży. Obok „Słonia Trombałskie 
go“ — Tuwima, widzimy „Oblę: 
żenie Warszawy“ — Przyborów 
skiego, Wielkie zainteresowanie 
wśród dzieci wzbudza ciekawa 
żka Anny Ulianowej, 


cięce i szkolne lata 
Wzrok dzieci przyciągają kolo- 
rowe okładki b. k: „O upar 


tym kotku“, i „Kurku Czupur- 

Idziemy teraz w przeciwną 
stronę parku. Czerwona strzał- 
ka prowadzi nas do stawu, 
Tu jeszcze jedna rozrywka, j 
szcze jeden powód do radości. 
Roześmiane i szczęśliwe buzie 
dzieci sprawiają, że każdy po- 
włarza słowo, umieszczone na 
strzałkach: „Wywałlczymy trwa 
ły pokój”. 

Czekają nas jeszcze wspaniałe 
RAKS: sportowe na stadionie 
ŁKS „Włókniarz*, gdzie druży- 
ny harcerskie będą  popisywać 
się swoją zręcznością i nabytą 
przez systematyczne ćwiczenia 
sprawnością fizyczną. 

(2) 


Kolonie letnie - pod opie 


Zbiórka drużyny skończóna, Ju 
rek i Franek wracają razem do 
domu. Ale wiesz—mówi Jurek — 


b 

Wyobrażasz sobie jle to no- 

wych harcerzy zapisze się do nas 
2 lipca. 

— E tam, zawracanie głowy te 
nowe obozy — odburknał Franek. 
— W zeszłym roku to było byczo. 
Przynajmniej byliśmy sami i nikt 
się do nas nie gcal, A teraz... 
pojedzie z nami pełno dzieciaków, 
którzy nie mają ziełonego pojęcia 
o harcerstwie. Odeszła mnie po 
jszej zbiórce ochota na ten 


obóz, 

— Jesteś wstrętny egoista i w 
ogóle harcerz to z ciebie żaden. 
Jurek był wyraźnie wzburzony. 

Nie posiadasz postawy har- 
cerskiej. Zamiast starać się o po 
zyskanie nowych członków dla 
naszej organizacji, ty myślisz tyl 
ko o tym, aby tobie było przyje 
mnie. Przecież ty Franku zupeł- 
nie nie rozumiesz znaczenia tego 
rocznych kolonii dla harcerstwa. 
Przed nami stoi ogromne zadanie 
do spełnienia, 

Państwo powierzyło nam zorga 
nizowanie 1.360 punktów kolonij- 
nych dla 160.000 dzieci. I nie będą 
to sami harcerze, Pod naszą opie- 
ka znajdą się wszystkie dzieci za 
kwalifikowane na wyjazd w po- 
wierzonych nam szkołach. Kolo- 
nie te zapoznają ogromną ilość 
dzieci z pracą naszej organizacji. 
Jeżeli tegoroczne kolonie, prowa- 
dzone po harcersku, udadzą się, 
to będzie to dla nas najlepszą pro 
pagandą, najsłuszniejszą drogą 
wzrostu naszej organizacji, Musi- 
my przede wszystkim pokazać jak 
bardzo nasza praca jest związana 


1920000600900000000000060940040000400000004000040000000000000000000000000 


Ciekawa książka... 


z treścią nowego prawa, jak bar- 
dzo wiąże nas ona z tym co dzie- 
je się w Polsce. Musimy postarać 
się aby wszystkie dzieci myślały 
o swoich ogniwach kolonijnych 
jako o wspólnym, trudnym, ale je 
dnocześnie radosnym zadaniy. Że 
by wszystkie dzieci czuły się 
współgospodarzami na koloniach. 
A wiesz co będzie sprawdzianem, 
że udało się nam wykonać nasze 
zadanie, że nie zawiedliśmy zau- 
fania jakie pokłada w nas Pań- 
stwo? Ale co to wszystko ciebie 
obchodzi! Tobie przecież jest 
wszystko jedno czy nasza organi- 
i Jedra miała więcej człon= 


ką harcerzy 


ków, czy mnii 

— Nie Jurek, nie mów tak — 
Franek gwałtownie zaprzeczył 
— to co powiedziałem było nie 
godne harcerza. 

— To dobrze, że zmieniłeś zda- 
nie — ucieszył się Jurek. 

— Tak, ale powiedz mi, jaki bę 
dzie sprawdzian naszej pracy? 

— No naturalnie dzień 22 lip- 
ca, kiedy w naszych drużynach 
odbędzie się uroczyste przyjęcie 
nowych harcerzy. Jeżeli w tym 
dniu nasza organizacja powiększy 
się o wiele setek nowych człon= 
ków, to znaczy, że dobrze spełni 
y nasze zadanie. 


Obronimy pokój 


Wiesiek był nie tylko dobrym |í 
harcerzem, ale również celującym 
uczniem. Dlatego też, jako przo 
downik nauki, znalazł się w dniu 
1 czerwca na centralnej akademii 
Międzynarodowego Dnia Dziecka. 

Przed okazałym gmachem „Og 
niska“ już na: godzinę przed rozpo 
częciem uroczystości zbierały się 
delegacje harcerskie pod opieką 
swych wychowawców. We wnę- 
trzu sali rzucały się w oczy wspa- 
niałe dekoracje, barwne transparen- 
ty głoszące walkę dzieci o pokój. 
Wiesiek spotyka tu wielu swych 
kolegów ze szkoły i drużyny, Ze- 
brali się tu najlepsi — przodow- 
nicy nauki. 

Wreszcie akademia rozpoczyna 
się. W prezydium obok przedsta 
wicieli Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej i Związku Mło- 
dzieży Polskiej zasiadają przoda- 
wnicy nauki i pracy. 

Do zebranych przemawia komen 
dant Łódzkiej Komendy ZHP kol, 
Albrecht, który m.in. stwierdził: 

— Miliony ludzi na całym świe 
cie, oświadczył z moca—nie chcą 
wojny! Świadczy o tym masowe 
zatapianie ładunków z bronią 
przez robotników w krajach ka- 
pitalistycznych. W czasie, gdy mi 


(ciąg dalszy) 


liony dzieci umiera z głodu i nę- 
dzy w Indiach, Hiszpanii, Vietna- 
, Indonezji, Malajach. są kra- 
je. gdzie dziecko jest otoczone 
troskliwą opieką, gdzie ma pełny 
dostęp do nauki. Te kraje to pań 
stwa demokracji ludowej na cze- 
le których stoi niezwyciężony Zwią 
zek Socjalistycznych Republik 
Rad. 

Następnie odbyło się uroczyste 
wręczenie nagród przodownikom 
nauki. Po rozdaniu nagród zabra 
łą głos ydownica pracy z za- 
kładów im. F. Dzierżyńskiego — 
Helena Okrój, która zapewniła ze 
branych. ża c aczki podwoją swe 


czenie części oficjal- 
ej uchwalono tekst listu do Pre- 
P Bolesława Bieruta. 

W części artystycznej wystąpiły 
zespoły harcerskie i szkolne. 

Po zakoczeniu akademii Wiesiek 
długo zastanawiał się nad znacze- 
niem Międzynarodowego Dnia 
Dzięcka rozpamiętując poszczegól 
ne momenty tego święta. 

W trzy dni później Wiesiek prze 
ył swój wielki dzień w życiu — 
żył przyrzeczenie harcerskie. 
J. Kraskowski 
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Harcerz kocha Polskę 
i służy jej całym swym życiem... 


— 


Prawo, które wyrosło 
w naszych szeregach 


Jeszcze żywo stoją nam w pamięci wspaniałe uroczystości Mię, 7 
dzynarodawego Dnia Dziecka, zdaje się, że słyszymy nadal słowa przy- 
rzeczenia harcerskiego i wciąż trwa ten długo oczekiwany przez pól» 
milionowe szeregi harcerskie radosny dzień wprowadeenia nowego 
prawa. 


W szkołach, świetlicach, na zielonej trawie boisk setki tysięcy, 
harcerek i harcerzy złożyła tego dnia wobec swoich rodziców, kole- 
gów i nauczycieli uroczyste przyrzeczenie, 


Na pewno i Ty, jeśli jesteś harcerzem, czy harcerką, złożyłeś! 
w tym Dniu nowe przyrzeczenie, powtarzałeś mocno i zdecydowanie 
sława — 
„Przyrzekam uroczyście wobec kolegów i Narodu Polskiefra 
uczyć się i pracować dla dobra Ojczyzny i sprawy socjaliamu. 
Przyrzekam wiernie przestrzegać prawa harcerskiego, ca- 
tym sercem zawsze i wszędzie służyć Polsce Ludowej." 


Zastanów się teraz przez chwilę wraz se mna nad tym, czego po- 
djnłeś się przestrzegać i co wykonywać, nad nowym prawem harcer- 
skim. 

Nowe prawo wyrosło w naszych harcerskich szeregach, powstało 
wśród nowej, radosnej pracy zastępów oraz drużyn. Prawo stało 
się wyrazem tych ideałów, jakimi żyje i do których dąży dziś każda 
harcerka i każdy harcerz. 


Nie przypadkowo zbiegły się w tym dniu, dwie wielkie dla nas 
uroczystości, w Międzynarodowym Dniu Dziecka, który stał się wiel- 
ką manifestacją międzynarodowej solidarności w walce o pokój, 
naukę oraz jasne, szczęśliwe życie dla dzieci, Harcerze całej Polski 
otrzymali swe prawo, które wyrosło z pracy ich drużyn, ujęło wy- 
raźnie i prosta cały sens tej pracy, Nowe prawo jest dla nas, harce- 
rzy, drogowskazem dla dalszej pracy, będzie nas uczyć, jak należy, 
postępować w szkołe, w pracy i w domu. 

Nowe prawo uczy nas, jak mamy budawać szczęśliwsze, lepsze 
życie w naszej Ojczyźnie, która wśród wielkiej rodzimy wolnych na- 
rodów walczy o wspólną sprawą — o socjalizm, 

Harcerz winien poznawać naukę, pozwalającą człowiekowi opano- 
wać siły przyrody, winien uczyć się w drużynie kolektywnej, szożerej, 
koleżeńskiej pracy, która wyrabiać w mim będzie poczucie honoru, 
obowiązkowość, solidarność i dumę z przynależności do organizacji 
harcerskiej. 

Ze szczerym entuzjazmem powitaliśmy nowe prawo i wszyscy, 
którzy zasłużyli sobie swą pracą i nauką na to zaszczytne wyróżnie 
nie, słożyli tego dnia nowe przyrzeczenie harterskie — stając się 
rzeczywistymi, oddanymi Polsce Ludowej członkami organizacji har- 


cerskiej. 


Tak wśród zajęć 
niepostrzeżenie cztery dni. I oto! 
nadeszła wilia Nowego Roku. 
Już od samego rana niesposób 
było zapędzić Czuka i Heka do 
mieszkania. Z posiniałymi nosa- 
mi sterczeli na mrozie, czekając, 
że lada chwila wyjdzie z lasu oj-/ 
ciec i wszyscy jego ludzie. Alej 
stróż, który palił w łaźni, powie- 
dział im, żeby nie marzli na 
próżno, ponieważ cała grupa po- 


przeleciały , 


wróci dopiero w porze obiado- 
wej. 
Tak właśnie było. Gdy tylko 


usiedli do stołu, stróż zapukał wj 

okno. Byle jak narzucili palta i 

cała trójka wybiegła na ganek. | 
— Teraz uważajcie — powie-, 


dział im stróż. — Zaraz ukażą! 
się na zboczu tamtej góry, która 
jest na prawo od wielkiego 


szczytu, następnie znowu znikną 
w tajdze i wtedy po pół godzinie 
będą w domu. 

I rzeczywiście. Z początku spor 
za „przełęczy wyskoczył zaprzęg | 
psów z naładowanymi saniami, a 
w ślad za nimi przemknęli by- 
stronodzy narciarze. 


W porównaniu z olbrzymimi 
górami wydawali się Śmiesznie 
mali, chociaż na tle białego śnie- 
widać było ich ręce, 


AE 
znikli w lesie. 

Dokładnie po pół godzinie roz- 
legło się szczekanie psów, szum, 


na gołym szczycie i 


skrzypienie, krzyki. A 

Głodne psy, które poczuły dom, 
co tchu wyskoczyły z lasu, A tuż 
za nimi, nię odstępując ani o 
krok pojawiło się na skraju lasu 
dziewięciu narciarzy. 

Ujrzawszy na ganku matkę, 
Czuka i Heka, w biegu podnieśli 
kije narciarskie i głośno krzyk- 
nęli „hura*. 

Wówczas Hek nie mógł więcej 
wytrzymać, zeskoczył z ganku i, 
grzęznąc walonkami w śniegu, 
pomknął na spotkanie wysokie- 
go, brodatego człowieka, który 
biegł na przedzie i krzyczał głoś- 
niej od innych „hura“. 

W ciągu dnia  czyścili 
odzież, golili się i myli. 


swą 


DEPESZA 


Potem taniec się skończył. Mat" 
ka poprosiła, aby Hek zaśpiewał 
piosenkę, 

Hek nie dał się długo prosić, 
sam bowiem wiedział i dumny 
był z tego, że umie śpiewać pio" 
senki. 

Harmonista zagrał, a Hek za- 
czął śpiewać. Już teraz nie pamię 
tam, co to byłu za piosenka. 
Wiem tylko, że była bardzo ład- 
na, ponieważ wszyscy słuchający 
jej siedzieli w milczeniu. I kiedy 
Hek przerywał, aby odetchnąć, 
słychać było, jak trzeszczą świe- 
ce i huczy wiatr za oknem. 

A kiedy Hek skończył śpiewać, 
wszczął się hałas, wszyscy zaczęli 
krzyczeć, chwycili Heka na ręce 
i zaczęli go podrzucać do góry. 
Ale matka natychmiast zabrała 
im Heka, gdyż bała się, że w unie 
sieniu mogą go uderzyć o drew- 
niany pułap. 

— Teraz 
dział ojciec, 


A wieczorem była dla wszy 
stkich choinka i wszyscy zgodnie 
witali Nowy Rok. 


Kiedy stół był nakryty, zga- 
szońo lampę i zapalono świece. 
Ale ponieważ wszyscy oprócz 
Czuka i Heka byli dorośli, więc 
nie wiedzieli, oczywiście, co mają 
teraz robić. 


Dobrze jeszcze, że jeden z obe- 
cnych miał harmonię i zagrał we- 
soły taniec. Wówczas wszyscy por 
wali się z miejsc i wszystkim 
zachciało się tańczyć, I wszyscy 
tańczyli bardzo pięknie — szcze- 
gólnie wtedy, kiedy zapraszali do 
tańca mamę. 

A ojciec tańczyć nie umiał! Był 
bardzo silny, dobroduszny i na- 
wet, gdy bez wszelkich tańców, 
zwyczajnie chodził po podłodze, 
to w szafce dzwoniły wszystkie 
naczynia. 


Posadził sobie na kolanach Czu 


siadajcie — powie- 
spojrzawszy na ze- 
gar. — Zaraz się zacznie naj- 
główniejsze Włączył radio. 
Wszyscy usiedli i zamilkli. 


ka i Heka, którzy wszystkira 
głośno klaskali w dłonie. 
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Zapisy na dwuletnią szkałę 


reżyserów i instruktorów teatralnych 


Powiatowy Zarząd Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej w Radom- 
sku przyjmuje zapisy kandydatów 
tł Kandydatek na dwuletnią szkołę 
reżyserów i instruktorów teatral- 
nych, Wymagane są następujące 
warunki: wiek od lat 17 — 80, 

ończenie 9 klas szkoły jednoli- 


tej (mała matura), dobry stan 
zdrowia. , 
Bliższych informacji udzielą 


i zapisy przyjmuje Zarząd Powia 
towy” Zw. Samopomocy Chłop 
skiej w Radomsku. Termin zgła 
szania się do dnia 20 bm 


f Ustawa o zabezpieczeniu socja= 
Jistyczńej dyscypliny pracy jest 
juź ręalizowana we wszystkich za- 
Kładach pracy, przeniknęła już do 
robotników, pracowników umysło- 
wych, przyczyniając się do póważ 
nego zmniejszenia nieusprawiedli 
wionych nieobecności i spóźnień, 
Oczywiście nie wszędzie wyniki są 
jednakowe, Wiele zależy od tego, 
w jaki sposób aktyw związkowy u- 
świadomił i przygotował załogę, 
jak ją zapoznał z tekstem ustawy, 
Zależy to w ogromnej mierze od 
organizącji partyjnej, od kierow- 
nictwa zakładów į od referenta per 
sonalnego. Nie we wszystkich ra 
domszczańskich zakładach pracy 
nieusprawiedliwiona nieobecność 
już została całkowicie wypleniona, 
stwierdzić jednak należy, że we 
wszystkich zakładach zmniejszyła 

ię ona bardzo poważnie od chwili 
fra ustawy w życie; Wyraźnie 
poprawiła »się dyscyplina pracy, 
zmniejszyła się ilość nieusprawie- 
dliwionych nieobecności w zakła- 
dach Budowy Urządzeń Kotlarsko- 
Mechanicznych Zakład Nr9 w 
Radomsku. 


Kkoresmamde ach piszą 
źle się dzieje w spółdzielni gminnej 


Stosunki panujące w gminnej 
spółdzielni Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Masłowicach, doma* 
gają się wkroczenią w te sprawy 
właściwych czynników kontrol- 
nych. *Chłopi na przykład po od- 
stawieniu zakontraktowanej sztu- 
ki trzody chlewnej czekać muszą 
miesiąc, a czasem i dłużej nim ò- 
trzymają należne im pieniądze 

Zarząd spółdzielni z przewodni 
czącym ob. Baranem na czele tłu- 
maczy się, że nie zawsze spół” 
dzielnia posiada konieczne fundu 
sze. Jednak moim zdaniem wy- 
nika to'z tego, że Zatsąd spółdziel 


w Masłowicach 


ni przez niewłaściwą gospodarkę, 
przez bezplanowe sprowadzanie 
towarów, które nie „idą” zamraża 
kapitał spółdzielni, a potem nie 
dziwnego, że nie zawsze są pienią 
dze, aby wypłacić chłopom należ 
ne im sumy za dostawiona 
trzodę chlewną. Stan ten musi 
natychmiast ulec radykalnej zmia 
nie. Należało by, aby PZGS w Ra 
domsku natychmiast zainteresował 
się tą sprawą i wpłynął na zmia- 
nę stylu pracy gminnej spółdzielni 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
w „Masłowieach. 

Franciszek Przygodziński 

korespońdent „Głosu“ 


Czyn Melioracyjny 


chłopów radomszczańskich 


Według ostatnich danych powiat | 
radomszczański pod względem wy 
konania zobowiązań podjętych w 
ramach Czynu  Melioracyjnego 
znajduje się na jednym z pierw= 
szych miejsc w: województwie łódz 
kim. Z wszystkich zmia po 
tu radomszczańskiego  naejlepiej 
wywiązuje się z zobowiązań me- 
lioracyjnych ludność gminy Ko- 
niecpol, która na zaplanowaną 
ilość 29 km 950 mtr. oczyszcze 
nia rowów melioracyjnych już na 
dzień 1 bieżącego miesiąca oczy- 
ściła blisko 19 km. Nieżle wy- 
wiązuje się również ze swych zo 
bowiązań szereg innych gmin po- 
wiatu. 

Są jednak i takie gminy, które 
wykazują poważne zaniedbania 
na tym odcinku. Dotychczas naj- 
gorzej wywlązała się ludność gro 
mady Zielona Dąbrowa, która na 
zaplanowane 13 km oczyściła za- 
ledwie 3,5 km rowów melioracyj 


nych. Za (sy stan rzeczy ponosi 
winę zarzad gminy Zielona Dą- 
browa, który nie potrafił należy 
cie zmobilizować ludności do wy- 
konania tak ważnych i potrzeb- 
nych ludności zobowiażań. 

Niedostatecznie przebiegają pra 
ce melioracyjne w gminach Kłom 
nice, Zakrówek, Rząśnia i Garnek. 
Np. w gminie Garnek zobowiąza 
no się oczy: 6 km rowów me- 
lioracyjnych, a dotychczas oczy- 
szczono zaledwie 2 km. 

Należało by, aby zarządy wyżej 
wymienionych gmin  dołożyły 
wszelkich starań i postarały się 
w najb. é 
Jegłoś 


ów Pow. Kom. Czy- 
Gdyby bo- 
m nie niedociągnięcia w po- 
zych gminach, powiat radom 
zezański w wykonaniu zobowia« 
żań w'ramach Czynu Melioracyj 
nego mógłby osiągnąć lepsze niż 
dotychczas wyniki. 


Sad Słarościński karze 


Ostatnio Sąd Starościński przy 
Starostwie Powiatowym w Radom 
sku za nieprzestrzeganie obowią- 
zujących przepisów ukarał nastę 
pujące osoby, zamieszkałe na tere, 
nie miasta i powiatu radomszczań 
skiego. 

Grzywną w wysokości 5 tys. zł 
z zamianą ną 2 tygodnie aresztu 
ukarano mieszkańca gromady Ki- 
jów, gmina Kruszyna, Franciszka 
Kurzelewskiego za niewłaściwy 
przemiał pxocentowy. 


Mieszkaniec gromady Zakrzó- 
wek Szlachecki, gmina Radziecho 
wice, Jan Lechowski pomimo wy 
raźnego zarządzenia o ochronie 
drzewostanu wydanego przez wła 
dze nadleśnictwa, ścinał drzewa 
“bez zezwolenia nadleśnictwa w 
Kruszynie. Za nieprzestrzeganie 
obowiązujacego przepisu wydane 
go dla ochrony lasów, Jan Lechow 
ski ukarany został grzywna w wy 


sokości 17.750 zł z zamianą na 40 
dni aresztu oraz obciążony kósz- 
tami postępowania administracyj 
nego, 


Za nieregulowanie składek ubez 
pieczeniowych w oznaczonym ter 
minie, ukarano mieszkankę Ra- 
domska, zam. przy ul. Limańow- 
skiego 28, Józefę Wojtanię, grzy- 
wną w wysokości 30 tys. zł z za= 
ną na 80 dni aresztu oraz ob= 
ciążono ją kosztami postępowania 
administracyjnego. 


, Za niepełnienie warty nocnej u- 
karano grzywną, Bolesława Bory 
cę, mieszkańca grómady Lipow= 
czyce, gminą Przerąb, 


Edmund Purmański, mieszka- 
niec Częstochowy, uprawiał bez 
odpowiedniego zezwolenia na te- 
renie naszego powiatu handel ziem 
niskami, Ukarany został grzyw= 
ną w wysokości 5 tys. zł z zamia- 
ną na 20 dni aresztu. 


Od chwili wejścia ustawy w ży- 
cie do dnia dzisiejszego tylko 2 
pracowników złamało ustawę o za 
bezpieczeniu socjalistycznej dyscy 
pliny pracy, Są nimi: Władysław 
Skotek, zatrudniony w charakterze 
rymarza oraz Jerzy Owczarek, pra 
cownik umysłowy, referent bezpie. 
czeństwa i higieny pracy, Włady- 
sław Skotek spóźnił się w jednym 
dniu o 20 minut, nie podając nicze- 
go na swe usprawiedliwienie, 

Ł załogi liczącej blis- 
ko 300 osób, oprócz Skotki i Jerze- 
go Owczarka nie spóźnił się bez 
usprawiedliwionej przyczyny ani 
jeden robotnik, 

Jeszcze gorzej przedstawią się 
sprawa z Jerzym Owczarkiem, pra 
cownikiem umysłowym, który spóź 
nił się aż trzykrotnie, Były to 
wprawdzie spóźnienia kilkuminuto 
we, jednak nie usprawiedliwiają 
one -w najmniejszym stopniu Jerze- 
go Owczarka, 

Kierownictwo zakładu zwróciło 
uwagę winnym nieusprawiedliwio - 
nego spóźnienia, Stwierdzić jednak 
należy, że kierownictwo postąpiło 
zbyt pobłaźliwie, bowiem o ile w 
stosunku do Władysława  Skotka 
można było zastosować tylko uwa. 
gẹ, o tyle w stosunku do Jerzego 
Owezarka, który spóźnił się aż trzy 
razy należało zastosować ostrzej- 
sze samkcje, 

W ostatnim okresie kilku pra- 
cowników spóźniło się wprawdzie 
ale z przyczyn usprawiedliwionych, 
Na przykład pracownik magazynu 
Józef Adamczyk, spóźnił się przed 
kilkoma dniami 5 minut do pracy, 
podając jako przyczynę spóźnienia, 
opóźnienie się pociągi, Kierownik 
personalny: sprawdził u kierownic- 
twa stacji osobowej w Radomsku, 
czy spóźnienie takie w rzeczywisto: 
éci miało miejsce, Okazało się, że 
pociąg istotnie przyszedł nie w 
oznaczonej porze, a więc spóźnienie 
Józefa Adamczyka zostało uspra- 
wiedliwione, 

Zdarzył się również inny przypa 
dek, Pracownik działu mechaniczne 
go Marian Soska, mieszka na wsi 


GSUS KADUOMSZSZAŃNSKE | 


Załoga Zakładów Budowy Urządzeń Kotlarsko-Mechanicznych 
przestrzega ustawy o zabezp ieczeńnńiu 


„socjalistycznej dyscypliny pracy. 


w okolicy Radomska, , Pewnego 
dnia spóźnił się on do pracy o 2 go- 
dziny 30 minut. Pa przyjściu * do 
pracy ob, Marian Soska wyjaśnił, 
że w dniu tym musiał odstawić 


nię na spęd, Ojciec jego jest w, po 
deszłym wieku i nie mógłby tego 
Sam wykonać, zaś ob, Soska nie 
był w stanie uprzedzić o tym za» 
kład, Kierownictwo zakładu spraw- 
dziło okoliczności i biorąc pod uwa 
gę znaczenie akcji kontraktacji, 
jak również wyjątkowość przypad 
ku, uznało usprawiedliwienie Ma. 
riana Soska za wystarczające. Wi- 


może kształcić się w 


W związku z rozwojem przemy 
słu górniczego w ramach Planu 
6-letniego, wysuwa się koniecz- 
ność kształcenią nowych kadr fa- 
chowców w tej dzledzinie prze- 
mysłu. Jak nas informuje Powia- 
towy Zarząd Zw, Samopomo- 
cy Chłopskiej, również w powie- 
cja radomszczańskim przyjmowa” 
ne będą zgłoszenia młodzieży wiej 
skiej do szkół górniczych, Zapisy 
przyjmuje Powiatowa Komenda 
Powszechnej Organizacji Służba 
Polsce w Radomsku za pośrednie 
twem Zarządów Gminnych Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej powia 
tu radomszczańskiego 

Obecnie przyjmuje się zapisy na 
5 miesięczny kurs przysposobie- 
nia przemysłówego, dział węglo- 
wy. Kandydaci odpowiadać mu- 
szą następującym „ warunkom: 
wiek od 18 do 20 lat, pochodzenie 


wraz z ojcem zakontraktowaną świ 


dzimy więc, że kierownictwo pod- 
chodzi do różnych okoliczności in- 
dywidualnie i analitycznie, W wy- 
padku ostatnim zaważył również 
fakt, że Marian Soska jest wzoro- 
wym i bardzo punktualnym pracow 
nikiem, który dotychczas nie spóź- 
nił się jeszcze ani razu, 

Ogólnie stwierdzić należy, że mi 
mo przytoczonych wypadków, zało 
ga Zakładów Budowy Urządzeń 
Kotlarsko - Mechanicznych w Ra- 
domsku, zrozumiała znaczenie usta 
wy o zabezpieczeniu socjalistycz- 
nej dyscypliny pracy i realizuje ją 
w całej rozciągłości, 


Młodzież powiatu radomszczańskiego 


zawodzie górniczym 


chłopsko-rohotnicze, umiejętność 
czytania į pisania. Ponadto nález 
ży złożyć podanie, życiorys, me- 
trykę, świadectwo szkolne, orze” 
czenie lekarskie i pozwolenie ro- 
dziców. 


Uwaga, instruktorzy rolni! 


Państwowy Zakład Koresporie 
dencyjnego Kształcenia Rolnicze 
go zorganizował ostatnio 6-mie 
sięczny korespondencyjny kurs 
szkoleniowy dla gminnych i po+ 
wiatowych instruktorów rolnych, 
pracowników państwowej admi+ 
nistracji rolnej,państwowych go 
spodarstw rolnych i spółdzielni 
produkcyjnych. 

Zadaniem kursui jest odpowied 
nie przeszkolenie i podniesienie 
kójalifkacji zawodowych pras 
cowników administracji rolnej, 
którzy uzupełnią i pogłębią w 
ten sposób zakres swych wiadó 
mości, nabytych w ciągu wield 
letniej praktyki, 


dzy innymi dział zagadnień oń 
ganizacyjno - administracyjnych; 
spolęczno - politycznych, rolni* 
czych oraz organizacji i metod 
pracy instruktora rolnego. Po 
rzerobieniu wykładów, zaware 
lych w skryptach, uczestnicy 
kursu przesylają pisemne prace 
kontrolne do wojewódzkich o% 
środków szkoleniowych, W celī 
uzupełnienia i wyjaśnienia nie 
których wykładów, w tereno= 
wych ośrodkach szkoleniowych 
prowadzi się dodatkowe wykła= 
dy, seminaria i ćwiczenia oraz 
poradnictwo indywidualne, 


Remont świetlic w radomszczańskim 


Jak się dowiadujemy, Zarząd Od 
działu Wojewódzkiego Związku 
Samopomocy Chłopskiej przydzie 
lił na przeprowadzenie remón- 
tów świetlic w spółdzielniach pro 
dukcyjnych powiatu radomszczań 
skiego 550 tysięcy złotych, Z sumy 
tej na remont świetlicy w Kon- 
stantynowie przeznaczone zostało 
100 tys. zł, na remont świetlicy 
spółdzielni produkcyjnej w Bogu- 
miłowicach gm. Sulmierzyce 200 
tys. zł., na remont świetlicy w Bą 


kowej Górze 50 tys. zł, w Strzel- 
cach Wielkich, gmina Zamoście — 
100 tys. zi, oraz 100 tys. zł na re= 
ietlicy w  Rogaczewie, 
gmina Zieloną Dąbrowa. Remont 
powyższych świetlic przeprowa- 
dzony zostanie w najbliższym cza 
| sie. Przyczyni się to w znacznym 
stopniu do ożywienia życia świetli 
cowego w powyższych miejscowo- 
|ściąch. Dotychczas z powodu niem 
| odpowiednich warunków, poszcze 
gólne sekcje świetlicowe nie mogły 
prowadzić normalnych zajęć. 


W polu. W ciągu czerwca pro- 
wadzimy dalszą obróbkę okopo- 
wych. (Ziemniaki obsypujemy, 
póki nie zakwitną), Należy za- 
kończyć również przerywkę bu- 
raków; terminowe jej zakończe- 
ńie-ma wielkie znaczenie gla- wy- 
sokości plonu, Po przerywce nale 
ży dać dawkę saletry, a następnie 
stale motykować, jak tylko poka- 
żą się chwasty lub utworzy się 
skorupa. W tym okresie należy 
podjąć walkę z chwastami w po- 
lu (przy pomocy obsypnika, wy- 
pielacza, motyki) oraz wykaszać 
wszelkie chwasty po drogach, mie 
dzach, nieużytkach aby nie osa- 


o NĄ A sć 
Ro Kor 


Należy pomyśleć o papie i smole 


Miesiące letnie są okresem, w 
którym przeprowadza się napra- 
wy i konserwacje dachów domów 
mieszkalnych. O ile idzie o do- 
my znajdujące się pod admini- 
stracją miasta czy państwa, to w 
Radomsku prace te przeprowadza 
SPB, które posiada zarówno pa= 
pę jak i smołę. Jednak zarówno 
w Radomsku jak i w okolicach Ra 
domska istnieje pewna ilość ma- 
lych domków rodzinnych, których 
właścicielami są robotnicy zatru= 
dnieni w miejscowych zakładach 
pracy. Wszelkie naprawy i kon- 
serwacje domków właściciele wy 
konują we własnym zakresie. 

Już dziś mieszkańcy małych 


jdomków z niepokojem dopytują 
się, czy będą mogli nabyć smołę 
i papę, pamiętając, jakie mieli tru 
dności przy zakupie tych artyku- 
łów w roku ubiegłym. Na w 1 
kie zapytania w tej sprawie spół- 
dzielnia Samopomocy Chłopskiej 
w Radomsku informuje interesan 
tów, że niewiadomo, kiedy te arty 
kuły będą na składzi 

Należało by, aby już teraz kiero 
wnictwo tej placówki poczyniło 
energiczne starania t niezbędne do 
konserwacji budynków materiały 
sprowadziło w jak najszybszym 
czasie, 


Stanisław Chybała 
czytelnik „Głosu“ 


3 tysiące ha nieużytków 


zalesiła ludność wo 


Chłopi małorolni 1 średniorolni 
oraz młodzież szkolna, zorganizo- 
wana w ZMP i SP przeprowadza 
ja w szybkim tempie prace przy 
zalesianiu nieużytków na terenie 
województwa łódzkiego. | 

M. in. chłopi gromady Ręczno, 
pow. piotrkowskiego zalesili sa- 
dzonkami sosny przeszło 10 ha nie 
użytków. Ludność gminy Ino- 
włódz, pow. rawsko * mazowieckie 
go zasadziła 40 ha lasu, zaś mło- 
dzież gromady Łyszkowice, pow. 
łowickiego 20 ha i 5 tys. drzew 
liściastych przy drogach. W pow. 
radomszczańskim mieszkańcy wsi 
Dobryszyce założyli 20 hektarowy 


jewództwa łódzkiego 


las liściasty. Młodzież szkolną 
gminy Koniecpol oczyściła w oko 
licznych lasach przeciwpożarowe 
pasy ochronne. Ogółem zalesiono 
już obszar o powierzchni 3 tys. 
Fha, czyli o 20 proc, więcej niż w 
roku ubiegłym. Na obszarze tym 
zasadzono 62 miln. szt, sadzonek. 


W zalesianiu nieużytków przo- 
dują powiaty: piotrkowski. radom 
szczański, wieluński i łaski 


Czytajcie 
„GŁOS* 


4 dziennej 


dziły nasion. Wykopywać osty. 


Na polach ziemniaczanych trzeba 
uważać ną stonkę. 
W ciągu 


czerwca odbywa się 
n i siana. Najlepszy 
sprzęt kon jest natychmiast 
po zakwitnieniu trzeciej części głó 
wek. ki winno się kosić tuż po 
zakwitnięciu traw nie odkładając 
sianokosów do tradycyj 
Jana. Dzięki wcze 
nokosom drugi pokos będzie lepszy 
i siano nie zdrewniałe. Pokosy win 
no się suszyć na przyrządach, jak 
kozły, płotki itp. Składając w 
Stogi, dobrze jest siano solić, Po 
wczesnych mieszankach zasiewa- 
my słonecznik, kukurydzę itp, na 
jesienną, zieloną paszę. 

W ostatnich dniach czerwca wy, 
pada niekiedy sprzęt zimowego rze 
paku, Sprzęt rzepaku rozpoczyna 
my, kiedy ziarno w dolnych strą- 
kach poczyna brunatnieć a łody- 
mi przybiorą barwę czerwonawą. 
Zbiorów nie należy opóźniać, bo 
rzepak łatwo.się sypie. 

W obejściu. W ciągu czerwca, 
w dalszym ciągu należy składać 
co tylko można, na kompost, O- 
bornik, który się wywozi, a nie 
przyorywije, trzeba składać w wy 


Przypomnienia gospodarskie na czerwiec 


sokie pryzmy, mocno ubić i przy 
sypać grubo ziemią — o ile móż- 
ności — torfową. Kto ma 'torf, 
winien w wolnym czasie rozp 
cząć kopanie zarówno ha opał jak 
i na ściółkę, Należy również w 
bieżącym miesiącu przygotować 
maszyny i narzędzia do żni 
porządzić wozy i up 
tym winno się wysprzątać sąsie- 
ki i wymościć gałęziami i słomą 
oraz poprawić klepiska i dachy 
stodół, a wreszcie posolić wszysta 
kie zwarki przed lipcem i zaopa* 
trzyć się w nasiona dla poplonów, 
W spichrzu winno się wyszuflo= 
wać resztki zboża i tępić wołka 
zbożowego. Rachować zwożone 


wozy koniczyny i siana (jeden 


przeważj Zamknąć rachunki i 
sporządzić nową książkę inwenta 
rzową. 

Inwentarz. Przede wszystkim 
trzeba pamiętać, że nie można spa 
sać inwentarza świeżym, niewy- 
poconym sianem. Jeśli pastwisko 
słabe, winno się dokarmiać krowy 
w oborze paszą treściwą, aby pod 
trzymać mleczność, Dla świń win 
no się używać jak najwięcej zie- 
lonek lub wypuszczać je na pasta 
wiska. * B.B, 


Umacniać będziemy ideę braterstwa 


ludów 


świcie 


— stwierdzają nauczyciele naszego województwa 


Na konferencji szkoleniowej kie- 
rawników domów dziecka wojewódz 
twa łódzkiego uchwalono rezolucję, 


niowej kiecowni 
ka, zorganizowanej 


Kurato- 
tium Okręgu Szkolnego Łódzkiego 
w Łodzi, solidaryzujemy się z wszech 
światową akcją walki o utrzymanie 
Pokoju, oświadczamy, że dołożymy 


przez 


wszelkich starań. aby w swej co- 
pracy na odcinku opieki 
nad dzieckiem uniacniać ideę bra- 
terstwa wszystkich ludów świata. 


Będziemy wychowywać: powierzo+ 
ne naszej opiece dzieci w duchu in 
ternacjonalizmu, przeciwstawiając 
się zdecydzwanie (ym wszystkim, 
którzy zmierzają do wywołania no- 
wej zawieruchy wojennej i dążą do 
z:urzenia wspaniałych osiągnięć kra 
jów demokracji ludowej ze ZSRR na 
czele, 


Pragniemy Pokoju 1 szczęśliwego 
Jutra dla wszystkich dzieci świata 
nie dopuścimy dą tego, aby stały 
się one ofiarami podżegaczy wojen 
nych", 


Mmnief postojów — 


dłuższy przebi 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań 
stwowych w Łodzi bierze udział 
we współzawodnictwie wszystkich 
dyrekcji okręgowych w kraju w 
zakresie osiągnięcia dłuższego 


'|przebiegu parowozów między je 


dnym a drugim myciem kotła, 
We współzawodnictwie tym pa~ 
rowozownie DOKP-Łódź osiągnę- 


ły b. dobre wyniki. W kwietniu 


eg parowozów 


czas póstoju parowozów, wywo- 
łany potrzebą mycia į przeprowa- 
dzenia naprawy bieżącej, zmalał 
poważnie, a przebieg używanych 
parowozów między myciem i śre- 
dnią naprawą został przedłużony 
o 80 proc. Oszczędności z tego ty 
tulu wynłosły w kwietniu ok. 
5 milionów zł. 


Program kursu obejmuje mię<' 


= pisała prasa łódzka 


PLON" JEDNEGO MIESIĄCA! 

268 WYPADKÓW ZASŁABNIĘCIA 
Z GŁODU. 55 SAMOBÓJSTW | 

„Ciężka sytuacja w przemyśle włó 
kienniczym — pisze „Kurier Łódzki” 
— odbiła y wielkiej mierze na 
zdrowiu i życiu mieszkańców nasze- 
go miasta, 

-Jak podaje statystyka Pogotowia 
łódzkiego w maju rb. 208 osób padło 
na ulicach wskutek glodu, wez 
pogotowie do 12 wypadków szaleń- 
stwa — na tle nędzy, 55 samobójców 
skończyło z życiem. 

Ogółem liczba samobójstw, zasłab- 
mięć i obłąkania w skutek klęsk ży 
ciowych — wzrosła w maju o 12 pro 
cent w porównaniu z kwietniem. 


WŁÓKNIARZE BEZ ZASIŁKÓW 

Olbrzymia,  kilkudziesięciotysięcz- 
na masa bezrobotnych włókniarzy — 
po wyczerpaniu ustawowych gasil- 
ków znalazła się w sytuacji bez wyj- 
ścia. W dniu wczorajszym Plac Wol- 
ności zapełnił się szczelnie bezrobot- 
nymi pracownikami przemysłu wł 
kienniczego, do których dołącz, 
się również bezrobotni sezon 
„Skonsygnowane silne oddziały po- 
licji usuneljy bezrobotnych z placu" 


„|karzy szuka 
dać 


w dn. 6 czerwca 1930 r. 


ŚMIERĆ W KOMORZE GAZOWEJ 


W Nowym Jorku wykonano wy- 
rok śmierci na niejakim Bobie-Whi- 
te. Skazaniec został umieszczony w 
specjalnej komorze — do której 
wpuszczono silny gaz trujący. Egze 
Kkucji przypatrywało się przez spe- 
cjalne szyby 58 świadków. Przez 
Kilkadziesiąt minut skazaniec krztu+ 
męczył, zanim gazy spowo- 
dowały jego śmierć. 

„Republika“ donosi, że pięciu Chiń 
czyków, skazanych przed tygodniem 
na taką samą karę śmierci — męczy 
łą się w komorze przez całe osiem 
godzin „2 powodu złego funkcjono- 
wania, stacji gazowej”. White został 
zabity w stosunkowo „krótkim” cza- 
sie. 


BEZROBOCIE 
W ZAWODZIE LEKARSKIM 


„Kurier Łódzki“ w dłuższym ar- 
tykule opisuje zubożenie i bezrobo- 
ie w szeregach lekarskich. Wielu le 
osad w innych zawo- 
jako ksłęgowi lub 


(„Kurier Łódzki“). — „Szereg osób 
odniosło potłuczenia" („Głos Poran- 
ny“). — „Bezrobotni rozwinęli liczne 
transparenty z napisami „Pracy I 
chleba* („Republika”). 


Donosząc o podobnej sytuacji w 
całym jecie  (kapitalistycznym) 
pismo przestrzega młodzież przed 
zbyt pochopnym wstępowaniem na 
wydziały lekarskie, 


TEATRY 


PANSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 


(mi faracza 27) 


Dziś o godz. 10.15 komedia Micha 
ła Bałuckiego pt. „Dóm” otwart, 


PANSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 komedia 
„Wielki: człowiek do ma- 
w 


PAŃSYLOWY TEATR NOWY 
dul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Teatt nieczynny. 


nisam: 


ADRIA — Kino nieczynne z powo- 
du remontu. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
wZdradzieckie skały” 
16, 18.30, 21, 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Hrabia Monte-Christo" I seria 
godz. 18, 20 
film dozwolony od lat 14 

GDYNIA. (Daszyńskiego 2) „řrogram 
aktualności krajowych i zagranicz 
mych Nr 22% 
odz. 15 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Koncert Beethovena“, 
godz: 16, 18, 20, 

MUZA (Pabianicka 173) 

„Droga co sławy“ 

godz 18, 20 
PÓLONIA (Piotrkowska 67) 

Kino nieczynne z powodu remontu. 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Za siedmioma górami“ 
godz. 18, 20. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Program składany”, „Dzieje jed 
nej obrączki”, „Słoń i Mrówka”, 
„Noc Noworoczna”, „Mistrz Nar- 
ciarski*, „Kim zostanę?" . 
qodz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Hrabia Monte-Christo“ 1] 
godz. 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) 

„O szóstej wieczorem po wojnie“ 


Cr 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 


„Strój galowy”. 
godz. 18, 20. 


godz. 


seria. 


Program radiowy 


nadzień 6czerwca 1950r. (wtorek) 
12.04 Dziennik; 18.20 (Ł) Chwila 
muzyki: 13.30 Koncert popołudnio- 
wy; 14.00 „Z życia Węsier*; 1 
(Ł) Muzyka operetkowa; 14.55 
dycja dla chorych; 15.10 -„Przi 
dwóch poetów* — audycja dla szk. 
popoł.; 15.40 Audycja” dla świetlie 
dziecięcych; 16.00 Dziennik; 16.30 
(È) „Syn ludu Maurice Thorez“; 
16.50 (Ł) Skrzynka racjonalizato- 
rów; 17,00 Koncert; 18.00 „Z frontu 
brygad „SP“; 18,15 Muzyka klasycz 
na; 18,40 Wszechnica; 19,00 Kon- 
cert symfoniczny; 20.00 Dzienni: 
20.40 Gra sekstet PR; 21,00 „Sta- 
isław Moniuszko“ — aud, słowno- 
muzyczna; 22.00 Wszechnica; 2: 
(Ł) Arie operowe w wykonania wy- 
bitnych solistów; 22.30 (Ł) „Z p9- 
iróży Wł, Majakowskiego do Amc- 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
LUTNIA* 


dnia 6 czerwca 1950 r. 
je 19.15 „Córka pani An- 


TEATR „OSA“ 
Traugolta 1 4272-70 
Godz. 19,30 „Romans z wodewilu”. 
PE PINOKIO" 
(ul. Nawrot 27) 
dnia 6 czerwca 1950 3. 
5 według zamówień dla 


o zamknięta pt, „Ne 
VEAIR ' ARLEKIN” 
(ul. Piotrkowska 152) 


Wtorek, dnia 6 czerwca 1950 r. 
wyjazd na gościnne występy do Łas 
ku ze sztuką pł. „Wesoła maskara- 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Par, Habetin odchodzi“ 

godz. 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 

„Urodzony w październiku” 

godz. 18, 20. 

TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro” 
dzie) — „Nieodrodna córka“ 

godz. 15,30, 18, 20,30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 

„Program składany” („Szara szyj- 
ka”, Siedem czarodziejskich płat- 
ków”. „Biegiem Wołgi*—filmy w 

naturalnych kolorach). 

godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Legitymacja partyjna” 

godz. 16.30, 18,30, 20.80 

film dozwolony od lat 14 
WOLNOŚĆ (Nap'órkowskiego 16) 

„Zwycięski powró 

godz. 15.30, 18, 20.30 

film dozwolony od lat 14 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Zakochani są sami na świecie" 

godz. 18, 20. 
p 

W najstarszym Instytucie Rolni- 
Ukrainy, w Humanin, wygła_ 

ją regularnie wyklady słynni 
strzówie produkc, 
up, 


roku po 
zła, przewodniczący przoduj 
kołchozu „Zdobycze Października 
— Fiodor Dubkowiecki i wielu jn 
Wykłady to budzą zawsze 
ainterosowanie nie tylka 
w ndentów, lecz również wy_ 
uładowców Tustytatu, 

Pewnego razu Rada Naukowa In 
stytutu zwróciła się do członka kot 


ę ze słuchac 
zakresu p 


zmiernie że pia 
cą moją zal i się ludzie 
nauki — powiedział na wstępie Ja 

i, — Na drogę badań, na dro 
ge doświadczeń, skiorowala mnie 
chęć dopomożenia  kolehózówi 
walce o bogate plony. W roku 1033, 
przy pomocy 


watoriów i podjęliśmy doświadcze. 
nia nad ulepszeniew najbardziej 
ję do upruwy ua na- 
dmian zbóż, 


ki — felieton A. Jędrkiewicza; 
2245 (Ł) „Polskie tańce ludowa“; 
23.00 Ostatnie wiadomości: 23.15 
Muzyka baletowa. 


Jaworski opowiedział następnie 
szczegółowo, jak drogą selekcji 1 


Ze sportu 


Woje 


Ne 154 


ddzkie Biegi Narodowe w całym kraju 


Wśród startujących nie zabrakło weteranów naszej lekkoatletyki 


Wojewódzki Biegi Narodowo 
DIEWOMZKIE zgromadziły na 
stadionie WP w Warszawie ponad 700 
zawodników i zawodniezek, 

Około 80 proc- uczestników stano. 
yili członkowie Ludowych Zespołów 
Sportowych. p 

Zespołowo pierwsze miejsce zajęła 
Warszawa—miasto, 

Indywidualnie najlepszy czas wśród 
kobiet na dystansie 500 m uzyskała w 
kategorii — 17—18 lat — Skrzetuska 
ZMP (Warszawa) — 1:260 min, w 
konkurencji mężczyzn, na 1,000 m, 
najlepszy wynik osiągnął Jeznoch 
(Warszawa) — 2:45,2 (kategoria 10— 
20 lat). 

Zawody otrzymały b, uroczystą. opra 
wę. Po defiladzie zawodników przemó 
wil sekretarz WKKF, mjr. Giedgowd, 
a następnie racjonalizator pracy Pań 
stwowych Zakładów Lotniczych, ślesie 


LiydviL Ri 


ki wciągnął flagę państwową na 
maszt, Po zakończeniu biegów odbyło 
się rozdanie nagród. Zawody zakończo 
no opuszczeniem flagi przy dźwię. 
kach Hymnu Narodowego, 


W BYDGOSZĆZY 

W Bydgoszczy przy udziale 720 za. 
wodników i zawodniczek z 18 powia_ 
tów 1.5 miast wydzielonych, odbył się 
Bieg Narodowy na szczeblu! wojewódz 
kim 


Zawody poprzedziła defilada, 
kano szereg dobrych wyników, 
in, Lewicki (Kolejarz Toruń) po- 
bił rekord Pomórza na. dystansie 1,000 
m wynikiem — 2:39,4, 

Najlepszy wynik w konkurencji ko_ 
biet (500 m) uzyskała w grupie 15— 
16 lat Cyranówna, Liceum Handlowe 
Grudziądz — 1:28,9. 


WE WROOŁAWIU 

Na stadionie Gwardii we Wrocławiu 
przeprowadzone zostaly ` w niedzielę 
Narodowe Biegi na szczeblu wojewódz 
kim, w których wzięło udział 278 ko 
z! Bardzo dobrze 
wypadły grupy: żeńskie. 

Dominowały (zawodniczki prowincji 
przede wszystkim ze Świdnicy, Sen- 
sacją w grupie męskiej ponad 40 lat 
był start znanych ongiś zawodników 
— Malanowskiego (AZS Warszawa), 
Bromy i Karczewskiego z „Warsz: 
wianki", Najlepszy czas wśród kobi 
uzyskała, Garecka ze Świdnicy 1:27,3. 


s 


Fragment z I etapu Biegów Narodowych w Warszawie, Na starcie młodzież 
szkolna, 


Wśród mężczyzn najlepszym był 
Mackowiak w grupie 17—18 lat, któ- 
ry uzyskał czas 2:39,8, W punktacji 
zespołowej powiatów, pierwsze miej. 
sce i puchar zdobył pow. dzierżoniow- 
ski — 44 pkt, przed pow, Świdnica — 
40 pkt, i pow. wrocławskim — 38 pkt. 


W LUBLINIE 

Biegi Narodowe w skali wojewódz. 
kiej, odbyły się w Lublinie, przy u- 
dziale czołowych zawodników ze 
wszystkich powiatów, 

Zawody poprzedził przemarsz zawod 
ników przeż główne ulice miasta, któ 
ry przerodził się w żywiołową manife 
stację sportowców na rzecz pokoju, 

Na boisku po wciągnięciu flagi na 
maszt, przewodniczący WRN wygłosił 
okolicznościowe przemówienie. N: 

i cy uczestnicy uchwalił 


29,9; wśród mężczyzn do: 
20 lat mim 


wy) — 
nały czas w grupie 19 
Jackiewicz (Puławy) 2: 


W SZCZECINIE 
Uczestnicy wojewódzkich 
Narodowych _przedefilowali 


biegów 
ulicami 


Wrzesiński - Rzeźnicki - Królikowski 


startują we czwartek w Łodzi 


W tegorocznym wyścigu kolar 
skim o nagrody przechodnie „Dzien 
nika Łódzkiego” i ZS „Ogniwo“ star 
tować będą wszyscy najlepsi kola 
rze z całej Polski z trzema muszkie 
terami z Kolejarza warszawskiego: 
Wrzesińskim,  Rzeźnickim i Króli- 
kowskim na czele. 

Licznie zgłosili się kolarze ze Sta 
li z Poznania, którzy bawią już w 
Łodzi i trenują na szosie pabianie 
kiej. 

Ostatnio Sałyga z Leśkiewiczem 
odbyli trening z Łodzi do Błaszek 
i z powrotem, przejeżdżając w tem 
pie treningowym ten dystans (180 
km.) w czasie 6 godzin. 

Zgłoszenia do wyścigu czwartko- 
wego napływają w dalszym ciągu. 
Ogółem w trzech konkurencjach (li 
cencja, kartkowicze i turyści) star 
tować będzie około 300 zawodni- 
ków. 

W .pierwszych rzędach defilują- 


cych przez miasto kolarzy pojadą 
zawodnicy z kadry  reprezentacyj- 
nej w koszulkach narodowych z Bia 
łym Orłem na piersiach. 


krzyżowania wyhodował nową, wy 


soco urodzajną, odmisnę żyta, o nia 
pokładających się łodygach, odpor- 
ną na suszę i choroby, Ten nowy 
gatun: żyta, Jaworski nazwał 
imieniem swego kołchozu — „Pierw 
szomajowe“, 

W przededniu- napaści hitleroy 


ców na kraj radziecki, kołchoz im, 


Start honorowy nastąpi o godz. 
10 rano sprzed red. „Dziennika 
Łódzkiego”, a start ostry o godz. 11. 
Start ostry znajdować się będzie 
na uł. Pabianickiej przy Parku We 
necja. 

Mety wszystkich trzech wyścigów 
znajdować się będą na stadionie 
ŁKS Włókniarz przy Al. Unii Na 
tym boisku już od godziny 11 odby 
wać się będą propagandowe zawo- 
dy dla dzieci na rowerkach oraz 
na hulajnogach. Dotychczas zgłosiło 
się przeszło 100 małych i młodych 
zwolenników sportu kolarskiego. 

Na stadionie publiczność informo 
wana będzie o przebiegu zawodów 
przez megafony. 

Kolarze w drodze na metę prze- 
jadą następującymi ulicami: Pa- 
bianicką, Wólczańską, Kątna, Że- 
romskiego, Kopernika na boisko. 

Cała impreza trwać będzie od 
godz. 11 do 16,40. W dniu zawodów 
przy stadionie czynne będa kasy 
biletowe. Ci więc, któ: nie naby 
li biletów w przedsprzedaży będą 
mogli nabyć je w dniu zawodów. 


na polach Instytutu prób, żyto Ja. 
worskiego okazało się jedną z naj- 
bardziej urodzajnych i wytrzynia. 
ych na posuchę odmian. 

Wiosną br. spotkałem się z Mi. 
chałem Juworskim w jego wsi No- 
wa Uszyca, na polach kołchozu im. 
„1 Maja, 

Jaworski 


pokażał mi wówczas 


PETE TEZĄ ORO Z E 


Kołchoźnik - miczurinowiec 


członkiem Rady Naukowej Instytutu Rolniczego 


ks 


„1 Maja obsiewał już nowym ga- 
tunkiem żyta 150 ha i osiągnął po 
30—35 centnarów zboża z ha, 

Podczas wojny Jaworski ukryl 
nasiona swego żyta, jak również na 
siona nowego gatunku wychodowa 
noj przezeń pszenicy Qzimej. Po u. 
kończeniu wojny żyto „Pierwszoma 
jowe" poddane zostało próbom W 
państwowych stacjach  selekcyj. 
nych, gdzie zyskało doskonałą oce 
nę. 

Snop żyta „Pierwszomajowego” 
o pełno„ziarnistych kłosach, stano- 
wit ilustracje odczytu przktyka-no 
watora, Prof, Pieresypkin, który 
zabrał głos po referacie, oświad. 
czył, że podczas przeprowadzonych 


o ERZE ZZOZ, 


pole pszenicy ozimej, obsiane wyko 
przezeń 
y, który na 


ń. Po 


gdzie na grządkach r 
częstował mmie doskonałym pä 


1 tyto: 


rosem własnego wyrobu i powie- 
dział: „Jeszcze rok, iwa, a będę 
już miał nowy, mocny gatunek t: 
toniu o wyjątkowo przyjemnym a 
romacie**. 

Wieczorem roznawiałem z ekspè 
rymentatorem kołchozowym u nie 
go w domu, Na półce, wśród mnóst 


Szczecina ma stadion Budowlanych, 
gdzie odbyły się biegi. Przemówienie 
wygłosił przewodniczący WKKF Kro_ 
pieki, 

Na starcie biegu stanęło 272 męż. 
czyzn oraz 202 kobiety, Reprezentowa 
Ad były wszystkie powiaty wojewódz- 

a, 


Wśród kobiet najlepszy czas dnia u_ 
zyskał Kulka (Złotów) — 1:262 (w 
grupie lat 15—16), w konkurnecji męs 
kiej reprezentant kolobrzeskiego 
Kolejarza Leśniak 2:413 (w grupio 
19—29 lat), 

W POZNANIU 

Biegi Narodowe na szczeblu woje. 
wódzkim zgromadziły 497 startujących, 
w tym 205 kobiet, Wszyscy zawodnicy 


i 0 
0 minimum na SPO, Bardzo dobrze 
padli zawodnicy z prowincji, któ- 
szości znaleźli się na pierw 
caeh. z 
jlopszy wynik wśród mężczyzn u_ 
|zyskano w grupie 19—29 lat, Zwycię- 
zta Tokarski (Poznań) miał czas 2:46 
nin, W konkurencjach żeńskich naj, 
la czis użysksła Żakowska (@0- 
rzów) w grupie 19—25 lat — 1:27,8 
min. 


W KIELCACH 
Wojewódzkie Biegi Narodowe zgro_ 
na starcie 386 zawodników i 
k z calego województwa, 
i 42 kobie 


À lonków LZS. 
biet wypadły 
rza, z których Majewska na 500 m w 
kategorii 17—18 lat uzyskała dobry 
czas 1:28, W grupie mężczyzn wyróż. 
nit się częstochowianin Pater, który 
uzyskał na 1,000 m czasą2:48, 

Biegi zostały poprzedzone przemówie 
niami i defiladą zawodników, Na za. 
Kończenie odbyło się uroczyste rozda. 
nie nagród, które wręczył przewodni. 
czący WKKF, ob, Ostezczy, 

W KATOWICACH 

Rozegrane na stadionie katowickiej 
„Stali“ Biegi Narodowe na szczebla 
wojewódzkim przyniosły szereg dob. 
rych wyników, M, in, kobiety — dys 
tans 500 m. Piwowarówna (Katowice) 
uzyskała czas 1:22,4. Mężczyźni 1.000 
m — Werbliński (Bielsko) — 2:33,2. 
Wynikiem tym Werbliński ustalił no 
wy rekord Śląska, 

W KRAROWIE 
Startowało ogółom 300 zawodników, 
lepszy czas wśród: kobiet uzyskała 
LZS,  Gumińska_Grodecka 

zaś wśród mężczyzn Więcek 


t 
1 


:27,9, 
(ogniwo-Gracoria) — 2:40,2, 
W GDAŃSKU 


Najstarszym uczestnikiem biegów 
byt 60-letni ślusarz z fabryki maszyn 


— . JŚKSSŚŚŚĆĆL>orr Lo 
wa ksjążek, dostrzegłom prace Mi. 
czurina, 


Williamsa,  Kostyczewa, 
o, Dokuczajewa, wiele 
ażck z dziedziny selekcji. 
Jaworski pokazał mi otrzymany 
niedawno z Instytutu Rolniezego w 
H w którym zāwiada. 


ją go, iż Ministerstwo Szkół 
Wyższych wciągnęło go na listę 
członków Rady Naukowej Instytu- 
tn, 

Prowadzi on korespondencję z 
wielu nezonymi oraz ze znanymi 
cksperymentatorami. Niedawno czło 
nek Akademii, prof. Jakuszkin na 
pisał dú z Moskwy: 

„Profesorowie Instytutu Humań. 
skiego — Rubin i Pieresypkin — 
zawiadomili mnie, że doświadcze- 
nia, prowadzone z Waszym żytem 
„Pierwszomajowym dają doskonałe 
wyniki, Byłbym bardzo wdzięczny, 
gdybyście przesłali mi choć kilka 
kłosów, Napiszcie mi również, czy 
ocalała wspaniała pszenica, którą 
widziałem u Was przed 10 laty?“ 

Do Jaworskiego piszą też ludzie 
z różnych zakątków kraju, prosząc 
o wysłanie nasion nowego żyta, Wy 
oytując o wyniki dalszych doświad 
czeń, prosząc o wskazówki i rady: 

Wyjechałem z Nowej Uszycy Ta- 
zem z Michałem Jaworskim, który 


im, Gen. Świerczowskiego w Elblągu 
Andrzej Szewczuk. Najlepsze wynik 
osiągnęli — z kobiet: Pestka (szkol. 
nictwo Tczew) 1:27,1, z mężczyzn Ku. 
bera (Flota Gdynia) — 2:41, 

W OLSZTYNIE 

Biegi Narodowe w Olsztynie zgro- 
madziły na starcie 515 zawodników. 
w tym 140 z LZS, W biegu na 1.000 
m najlepszy czas uzyskał Majewski z 
Olsztyna (2,36). W biegu kobięt na 
500 m zwyciężyła Tiwicka z Giżycka 
— 1:27,8. 

Najstarszym zawodnikiem biorącym 
udział w biegach był 58-letni M, Mar 
ciniak z Braniewa, 

W BIAŁYMSTOKU 

Wzięło udział w Biegach około 400 
zawodników, w tym około 130 kobiet, 
z terenu całego województwa, Bardzo 
licznie reprezentowane były LZS; 

Wóród kobiet najlepszy wynik 
1:20,8 uzyskała Falkowska (Biały. 
stok), zaś wśród mężczymm — Jaltu. 
szewski (Suwałki) 2:47,0. 


Wojewódzkie zawody 
strzeleckie 
dla lunaków i Kadry S.P. 


W dniu 8 i 9 czerwca 1950 r. o godz. 
9, na strzelnicy PO SP w Widzewie, 
ul. Rókicińska 27, odbędą się III Wo 
jewódzkie Mistrzostwa Strzeleckie 
dla junaków i kadry SP, 

1, Strzelanie dokładne, jednostkowe, 
zespołowe z KBK, 

2. Strzelanie dokladne jednostkowe 
z broni rosłokalibrówaj, 

Zawodnicy, którzy zajmą czołowa 
miejsca otrzymają cenne nagrody. 


Mistrzostwa lekkoatletyczne 
szkół średnich 


Wzorem lat ubiegłych Kuratorium 0. 


udawał się do Instytutu w Huma- 
niu, by wygłosić tam odczyt na te 
mat swoich najnowszych osiągnięć, 

G, Wowk, 


kręgu Szkolnego Łódzkiego organizuje 
w dniu 6 i 7 czerwca br. mistrzostwa 
lekkoatletyczna młodzieży szkół śred. 
nich ogólnokształcących i Zakładów 
Kształcenia Nauczycieli, które odbędą 
się na boisku Włókniarza „Widzow" 
przy uł Armii Czerwonej 87, 

Do zawodów zgłoszonych zostało 16 
zespołów męskich oraz Ý zespołów żeń 
skich, co stanowi około 500 zawodni. 
ków 4 200 zawodniczek, 

Tonowacją mistrzostw jest powiązanie 
ich z zawodami o puchar Polskiego 
Związku Lekkoatlotycznego, który 


_ | chcąc zachęcić młodzież do uprawia- 


nia tak pięknej i podstawowej dyscy 
pliny sportowej, jaką jest lekkontlcty 
ka, ufundował szereg nagród dla pos 
szczególnych Kuratoriów, 

Oprócz. zawodników łódzkich ujrzymy 
również przedstawicieli Tomaszowa 
Mazowieckiego i Zgierza, co niewatpli 
wie wpłynie dodatnio na wzmożenie 
szlachetnej rywalizacji 


Zawody kajakowe 
w Łodzi 


Staraniem ZKS „Unia“, w niedzielę 
na stawie w Parku Ludowym, zórgani. 
zowane zostały w ramach Festiwalu 
Pokoju zawody kajakowe. 

W biegu dwójek męskich na dystan 
sie około 1200 m zwyciężyła para: Si. 
ciński Mirosław i Przybyłek (ZKS 
„Unia“ Łódź). Dalsze miejsca zaję 
Kleszczewski Marian i Kleszczewski 
"Tadeusz (AZS Łódź), Konior Jan i 
Ostrowski Zbigniew (ZKS „Unia%) 
oraz Tarociński Jan i Ozarnomski Krzy 
sztof (AZS Łódź 

W dwójkach skich zwycięstwo 
odniosła para Kamińska — Skupień. 
ska (AZS), przed Korycką i Muszyń: 
ską z AZS oraz Kwiatkównę i Karvów 
nę z „Unie, 

W slalomie jedynek męskich triumfo 
wał Siciński z „Unii“ przed Ozarnom. 
skim (AZS), Tarocińskim (AZS) i 
Przybytkiem („Unia“), 
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